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KURIERWILENSK
N IEZA LEŻN Y  D Z IEN N IK  D EM O KRA TYCZN Y

W oczekiwaniu na to 
co powie Mussolini

Wczorajszy dzień 
w Genewie

GENEWlA, (Pat). Gały dzień d, ssJer- 
szy  w Genewie sta ł  pod znakiem plot* k 
i pogłosek, j ikje mnożą się w kuluarach 
prasowych Ligi po których snują  się /.nu 
dzeni dziennikarze, nie posiadający żad­
nego literalnie faktycznego m ater ja łu  in­
formacyjnego, a zmuszeni do wypełnienia 
zarezerwowanych dla nich szpalt pi.sm 
całego świata. Istotnie nic się w danej 
chwili nie dziej*: w Genewie. Aktywność 
Ligi ja fb y  zam arła  w oczekiwaniu na  od 
powiedź z Rzvmu Nawet w nielicznych 
komisjach, które odbywają swe posiedze­
nia, wszelka w ażniejsza praca jest dziś w 
zawieszeniu. Premjer Lavat, odbywszy 
dzL rano dłuższą rozmowę z Edenem, od 
je< bał w południc do Paryża i nie pow ró- 
ci przed poniedziałkiem.

R ind o mości z Rzymu głoszą, że ton 
fzasy  włoskiej uległ pew nej  zmianie w 
kiorunku hardziej pojednawczym woln e 
W. Brytan ji. Niektórzy optymiści genews 
cy smiją z tego wniosek, iż Mussolini pro 
poz\cy j komitetu pięciu nie odrzuci. Fakl 
ze w'vv i.,d Mussoliniego z „Daily MaiT 
nie został przez p rasę  włoską przedm ko- 
» any, co n a s t jp u  miało na polecenie sa­
mego duce, komentowany jest w Gene­
wie jako dowód, że szef rządu po zapoz- 
n a n u  się z propozycjami, nie j* st wobec 
nich już lak kr\ tycznie usposobiony, jak 
w chwili, gdy udzielał wywiadu przedsta 
w-icielowi angielskiego dziennika.

W reszcie W łosi mieli za pośrednict­
wem Lavała podać d o  wiadomości Ede 
na. że o ile Brytan ja zrezygnuje z takich 
projektów sankcyj, przy których zastoso 
w ani u floia brytyjska na morzu Śródzie- 
mnem b i łab y  nieodzowną, innemi słowy, 
o ile Angl.ja zaniecliałaby koncentracji 
floty na morzu Sródziemnem, Włosi go 
towi byEby wycofać wojiska, skoncentro 
wanc w Lihji. W’ kołach delegacji bry ty j- 

sk iej podkreśla ją , że o takim projekcie 
nic im nic wiadomo i że nawet, gdyby 
projekt laki został wysunięty, nie ma 
żadnych szans pow odizeniia.

Do wszystkich tych wiadomości nie 
należy jednak przywiązywać zbvt wiel­
kiej wagi. W’ kotach kompetentnych Ge­
newy panuje nadal przekonanie, że Mu- 
vsolmi odrzuta propozycje komitetu 5-ciu 
Natomiast nie wyłącza się możliwości wy 
sunięcia przez Mussoliniego kontrpropo­
zycji co do których jednak wśród dełe 
gac ji bryty jskiej ni* żywną najmniejszy cli 
złudzeń, by mogły się one stać podstawą 
dyskus ji tembardzwj, że, o ile duce w y­
stąpi z kontrpropozycjami, wysunie za ra­
zem projekt omawiania ich nie według 
procedury l.gowej, lecz jedynie yv r a ­
mach iioyyej konferencji trzech mocarstw 
Na to jconak, jak zapewniają, z kół an- 
gii lskicli, delegacja brytyjska -nie pó j­
dzie albowiem oznaczałoby' to ograniczę 
J e  kompetency j Ligi Narodóyy. Wielka 
Hrytanja dzięki Swej taktyce doprowa 
dziła do znacznego wzrostu au tory trh . 
f .gi w opinji całego świata i m e bedzie
-ihecnic ,uszczvla tego. ( o z,akh-mi trud
n*>śeiami w  c ią gu  ostatn ict i  ty go d n i zbu 
<H>W{iła.

lAloisi |pSTr7e ni*» w ylerhat
• LONDYN (PAT). -  Keulf r  donosi /  

Genewy ze baron  A-toisi przebyw a esz 
cze v Genewie. P a n u je  og,d„e m n i i ^ a  
nie ze jc/.eh uda s,e off, do fo jtli
•* e powroci a wyjazd jego bedzie ozna 
« a ł  pierwsze zenyanie s t o g ó w  Włoch 
2 i-tgą Narodóyy

Wojenne przygotowania na morzu Śrćdziemnem

' fclPOI.1 >

w  związku z ual&zym rozwojem zatargu włosko-abisyiiskiego, poczyniono również na. morzu 
Sródzifarmiw.i » ielkie przygotowania wojenne. Pr/ertewszyslki* ni Anglja, która część swej potę. 
żnej floty skoncentrował; w Gibraltarze, oraz w kanale Suoskini. Iljpoifiżu Korfu .albed [ się 
manewry a.iarycarki angielskiej Również Wiochy poczyniły znaczne przygotowania wojenne 
w Libji. Powyższa mapa przedstawia T oomicuzozenie geograficzne tych punktóiw które w obe­

cnej chwili skupiają na sobie uwagę stron zainteresowanych.

-1 czem rozmawiali Mussolini i Chambrun
RZYM, (PAT). •— Szczególnie duże 

zainteresowanie wywołała tu wiadomość, 
że am basador francuski w Rzymie de 
<.baniibruni ■odbył <lziś popołudniu dłuż 
sza konferencję z Mliissohnim.

Koi.fercncju trw ała  2 i pól godziny. 
Przedmiotem  rozmowy były  an. in pro

pozycje koimitetfi pięciu w sprawne poko 
jowego rozw.ązania konflik tu  włosko — 
abisyńskiego. Jednakże  s czegóły konf* 
: ncii trzym ane są  yy ścisłej f ajieinuicy. 
Tutejsze koła francuskie inform ują, że 

am basador de Clianibrun opuścił Al uk- 
isolmiego w' n as t ro ju  pesym istycznym .

Mowa negusa na obierizie prasowym
ADDIS- \BEBA, (PAT). — Cesarz abi 

syński wygłosił p rzem ów ienie na obie 
dzie, wT k tó rym  wzięto udyia 85 przedsta 
yyicieli p ra sy  światowej. Haik: Selassie 
oświadczył, iż nie zgodzi się na m andat,  
k tóry  naraziłby na szwank niepodległość 
kraju.

„Przesyłu 2.00*1 lat pańslyyo nasze by 
ło n/ezaieżne. Dowiedliśm y iż potrafimy 
rządzie się sami bez protektoratu, jako

zw iei zębnik i obrońca mego narodu, po 
wiedział cesarz, — w razie potrzeby sam  
poprowadzę armję przeciw k0 wrogow i 
W ierzę jednakże, iż Róg nie pozwoli na 
to, by nasz spor z W łoeliami znalazł 
krwawe rozwiązanie**. Selassie dodał, iż
nie zg,nf(zi się na ustępstwa gospodarcze 
Inn tery tor jalne na m e z  W łoeh, o Re nie 
otrzyma odpowiednich kompensaeyj.

Negus głowi sią nad treSdą propozycyj 
komitetu p ęclu

LONDYN, (Pal), korespondent Reu 
tera z Addis Abeby donosi, iż cesarz i je­
go doradcy spędzili cały dzień nad  bada- 
niem p/opozycyj komitetu pięciu. Wed-

ug bieurzędowych yyiadomości, cesarz 
t,r/-yjnńe praw'dupodotinie całoks/tałt pro 
pozycyj ze względu na szczere dążenie do 
pokojowego załatwienia zatargu

Polemika o Kłajpedę

M  urzędfiwM niemieckiel z ..Timesem"
BERLIN, (PAT). —  „Roersen Ztig.“ w 

anonim ow ym  ar tyku le  w stępnym  pole 
m izuje 7. „T im esem 11 w  sprawi; Kłajpc 
dy  oświadczając m. im, tże, jeżeli m ocąr 
stwa gw arancy jne  uznają za wystarcza 
jące wystąpić w Kownie z łagodnemi 
,.persw'azjami“ w odpowiedzi na  łam a­
nie um ów  przez rząd litewski, to , wszcl 
kie postanowienia o kontroli i ochronie 
są nie wdęcej w arte  niż papier, nft któ

rym  zostały  spisane.
„Jak  długo  -suwerenność litewska nie 

została naruszona  —  kończy dziennik  — 
™ £ V » reS? ‘l rz:^  kowieński n igdy  nie 
p»tcafii udowodnić, —  tak długu każde 
v ic zenie, .które sprzeciwia się swobod 
neniu p raw u  sam ostanow ienia o so-bie 
u  1 1  ości K łajpedy jest naruszeniem  au 
lonomji k ła jpedzk ie j11.

Echa antylitewskie mowy Hitlera
BERLIN, (PAT). —  Niebywałe wzbu- itej ,irzed forum Ligi Namcłów, lecz za 

enie wywołuje w- prasie niemieckiej ta lw ic ją rokowań dy plomaty
iadomość o  zamiarze rządu litewskiego eznyeh.

rzeme 
w i
zgłoszenia na  rece mocairstw sygna 
larjuLSzy protestu przeciw ko wystą])ieniu 
kanclerza Hitlera w iNorjmberdze.

Prasa niemiecka wyraża przylem za 
niepokojenie w  związku z informacją 
Reutera, iż ministrowie l'>«len i Laval w 
rozmowie z Lozorajtisem i Mmitersem  
uchwalili nic stawiać kwest.ń kłajpedz-

— [o]—

Trzęsienie ziemi w Rumunii
BUDAPESZT, (Pal). Stacja sejsmograficzna 

w Budapeszcie zanotowała dzisiaj rano silne 
trzęsienie ziemi.

1 * 0  pierwszeni trzęsieniu, które miało miej 
We o gódt. :t ej nastąpiło o eortz. 5 m. 40 dn. 
Kw jeszcze silniejsze.

Prasa francuska o i b e d u  u rcin. ,  
Beckn, wyduD.yra d i  Layaia

POR'i Ż, (PAT). —- Wszyst kie dzien­
niki podają  wiadom ość o obiedzie, wy 
danym  przez m inistra Becka dla prem je  
ra Lavala.

Publicysta Jean te t  w „Petit  Journal'*, 
naw iązując do  zagadnień jakie mogą 
być omaw iane w czasie tego obiadu, pi 
s ze:

„Polska, zaehowująe dzi.ś rezerwę, 
może, szczególnie w grożącym zam ęcie 
dyplomatycznym stać się czynnikiem de 
rydująeym w polityce europejskiej. —  
Premjer Laval już w W arszawie i w  
Krakowie dokonał z polskim ministrem  
Beckiem wym iany poglądów rów nie  
serdecznej, jak i pozjtyw nej. Do roz­
mów wczorajszych przyw iązywać trze­
ba jeszcze w iększe znaczenie, gdy się  
zważy, że wśród gości min. Becka znaj 
dowal się baron Aloisi.

Mocne słowa min. Huira
NOWY YORK. (PAT). —  Sekre tarz 

s tanu  Hu U zwrócił się przez rad jo  do  
póhiocmo-amerykań&kiego tow arzystw a 
pokoju. „W orld  Peaceways** z odezwą, 
W' k tó re j  m. in. powiedział:

„Jesteśm y pizekonani że spory m ię­
dzypaństwowe mogą i muszą być rozwłą  
zane przy pomocy takich środków poko  
jowych. jakie przewiduje, układ paryski, 
który w- ehw iii obecnej nie jest m niej 
w iążący, niż w i zasie jego zaw arcia“.

Ca na G br*ltarze?
GIRRA LT\R  (Pat). Krążownik hry 

tyjski l e  Ter ", który przybył tu z An- 
glji. zamkiiijł wejście do portu  za pom o­
cą sieci metalowych.'* * *

EONI>Y.\, (Piił). W G ibraltarze «"ło.szone  
zo-slaio w czoraj rn>zpczz;(dzeiiie, że  \* razie pow  
sbMiia pew nych ewrr.iuainośei, orieięty zostan ie  
pi ad z elektrew  iu do m iasla. A lieszkancom  p o ­
lecone zoKipatrzyć s ię  w odpew iedatią i'o ść  
sw iee. Okna jednak bedą m usiały być szcze ln ie  
zasłon ięte . Z lekcew ażenie tych przepisów pociąg  
ni* za sobą du że  kary. IV zw iązku z  tein zapasy  
św iec rczku p ione  zostały  przez ludność.

Postól samolotów 
angielskich na KreciR
ATENA, (PATB —  Rząd grecki udzie 

łił pgrzwolenia lążlowania na Krecie es 
kad rze  dziesięć u angielskich isamolotów 
bom bow ych, udających  się do  Egiptu.

Samoloty te m a ją  lądow ać na krec ie  
w dn iu  jutrzejszym . ,

A w ę d C Te " t b k , a nie  R W e t
1 ,0 \  1)5 N (PAT). —  Poseł abisvński 

w J .ondynie M artin  p rzy ją ł  I.eona^Czer 
toka. Poselstw o abisymskie wydało n a ­
stępnie kom unikat,  głoszący, że sp ra  
wa pożyczk. i 1. cne es j i zoistata za ta tw io  
na pomyślnie dla ottm stron

R?djGte iegrarśc i  
w  A d i t ó - A b ^ e ’

WASZYNGTON, (Pat). D epartam ent 
m arynark i wysłał do Addis Abeby 4-ch 
rzeczoznawców telegrafu radjowego, któ 
rych zadaniem  będzie u trzym yw an ie  s ta  
tej koinnnikc ji radjowej zc Stanami Zje­
dnoczonym: w razie w ybuchu wojna

Jacob już o p u ś c i  S^waicarię
RAZYLEA (P;<t). Rertliotd .lacob został rw ol 

nionj przez w tadze szw ajcarskie, o ęodz 15.SC 
i niezwłocznie od jecha ł SMnoc.hodem a o  S tras­
burga.

GfPłcto w?rs??w^ka
(WARSZAWA, (Pat). R er'in  213.60, 214.60, 

212.60- Londyn 26.17, 2630, 26.04 Nawy .L>rk 
5.31 3/4, 5.34 3/4, ó.2S 3/4; Nowy Jo rk  te legrafi­
czny 5.31 7/8. 5.34 7/8, 5.28 7/8; P aryż "5.01, 
35.10, 34,92; P raga 21.96 22.01, 21.91; Szw aj­
car ja 172.75. 173*18. 172.32; W łoch; —  aiie 
noioiwane T endencja n iejeonolila.
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Szkodliwe
plotkarstwo

W czora j Generalny Komisarz W ybór 
czy ogłosił w „M onitorze P o lsk im 11 listę 
wybranych w dn. 8 i 15 Ib. in. posłów i 
senatorów. Do dn. 27 b. ni P. Prezydent 
Rzeczypospolitej zam ianuje pozostałych 
32 senatorów  i tym  ak tem  zam knie  kom 
pleks czynności, zw iązanych z pow oła­
niem  Sejmu i Senatu na podstaw ie n o ­
wej konstytucji. Nie później niż w 30 
dni od un ia  wczorajszego Sejm będzie 
zwołany na pierwsze posiedzenie. P o d ­
ług p rzew idyw ań w arszawskich nastąpi 
to  juz w połowie października. Z tych 
sam ych źródeł pochodzą uporczywe po 
głoski, iż jeszcze p rzed  zebraniem  się 
Sejmu n a  pierwsze posiedzenie ustąpi 
gaihinet p rem jera  Stawka, a przed no­
wym Sejmem stanic  już nowy Rząd, po  
w ołany przez P. P rezydenta na  p o d s ta ­
wie upraw nień , iktóre Mu daje nowa 
konsty tuc ja  (art. 12). Trzeba zaznaczyć, 
że stosownie do tego arty kułi Prezydent 
Rzeczypospolitej m ian u je  w e d ł u g 
s w e g o  u z n a n i a  Prezesa Rady Mi­
nistrów (jaka szkoda, że nie przywróco 
nu nazw y  „ k a n c l e r z  a 11!), innych 
zaś członków gabinetu n a  w n i o s e k  
P r e z e s a .

iNie m am y żadnych danych  na to, aby 
potwierdzać lub zaprzeczać k u rsu ją ­
cy m  od dłuższego czasu wieściom o zmia 
n ie  Rządu p rzed  zebraniem się nowego 
Sejm u Wobec b ra k u  wszelkich zaprze 
czeń urzędow ych inałeży w nosić, Ze te 
wiadomości nie są bezpodstawne, a niek 
lóre  dzienniki stołeczne za jm u ją  się od 
daw na dociekaniem co> do skłuciu spo 
dziewaiiego nowego Rządu, wym ienia­
jąc  coraz to nowe konćbinacje p erso n a l­
ne.

W ytw arza  się w ten sposób coś w ro 
d za ju  kryzysu rządowego in polerdia  
Ten s tan  rzeczy wpływa ujem nie na spo 
łeczeńsiwo. P o  pierwsze ze względu na 
zalew p l o t k a r s t w a  p o l i t y c z n e -  
g o, na którem żerują resztki opozycji, 
zapow iadając  rozm aite  zm iany w polity 
ce  wewnętrznej, po drugie —  spowodu 
uporczyw ych pogłosek o now ych lendon 
c jach  w polityce gospodarczej. Pogłoski 
ie  są łączone z osobami, k tó re  niektóre 
dzienniki p rom ują  na szefów przyszłego 
Rządu. Źródłem tych dziennikarskich  
domysłów są  zazwyczaj jakieś nieokreś 
lone bliżej „koła polityczne stolicy".

(Poczucie s t a b i l i z a c j i  politycznej 
i gospodarczej było w Polsce w os ta t­
n ich  lalach bardzo siline. Wiedziano pow­
szechnie  i godzono się chę tn ie  z tam, że 
żadnych  naigłych „cudów czy to na  lep 
sze czy ma gorsze oczekiwać nie należy, 
że tylko system atyczną  i w ytężoną co­
dz ienną  p racą  pokonyw ać m ożna pięt­
rzące się trudności i iść n ap rzód  w roz 
w oju  społecznym  i gospodarczym . Ten 
nas tró j  p e w n o ś c i  i s p o k o j u  co 
do  ju tra ,  m im o najcięższych nieraz w a 
ra n k ó w  dn ia  dzisiejszego jest bardzo 
ważnym a tu tom  w rękach każdego reżi 
m u

Nie znaczy [ot, że należy obaw iać się 
każdej zmiany, każdej r e w i z j i  do­
tychczasowej polityki. Zm iany te  są na  
łuraline, często nieodzowne. W szystko co 
Istnieje dokoła  oduziały wŁl na nas, a  ło 
wszystko jest przecież zmienne. Ale mie 
koniecznie każda zmiana, —  mawet da 
leku sięgająca —  m usi być poprzedzana 
lotną orgją plo lkarslw a, wywołującą u 
m niej odpornych poczucie .niepewności. 
Bodaj najskuteczniejszym środkiem prze 
ciwko p lo tkars tw u  jest m e t o d a  j a w  
n  o ś c i ze s trony  tych kogo plo tk i  za 
swój p rzedm iot obierają.

Nile chodzi nam, oczywiście o ozn„ |mia

iTżACZOWNA W M D A
zmarła w dniu 19 wrzeSnla 1935 r. w Wilnie w 21 roku życia

Wyprowadzę ie zwIok z domu żałoby pizy ul. Sosnowej 9 w dniu 22 września r. b. 
o godz. 14-ej. Pogrzeb odbędzie się w Bienlakoniach w tymże dnu  o godz. 17-ej

RODZICE I BRACIA

Pierwszemu posiedzeniu Sejmu 
będzie przewodniczyć prawdopodobnie

gen. Żeligowski
(Tt lefunem od własnego korespondenta z  cW arszawy)

W czoraj generalny komisarz wybór 
czy ogłosił oficjalnie w „Monitorze Fol 
skini'1 wyniki wyborów do Sejmu i Se 
natu.

Urzędowe ogłoszenie nazwisk wybra 
nych jest zgodne z ustalonym składem, 
który już był podawany w prasie na pod 
stawie danych nieurzędowyrh. Jedynie 
w okr. Nr. 14 —  Skiei niewiee po ostate 
( /nem  obliczeniu głosów okazało się, że 
wybrany został na posła p. Tadeusz 
I)K TIIUN, a nie, jak było podane p. Ta 
deusz Morawski.

Przewodniczyć pierwszemu posiedzę 
u i u Sejmu będzie pov ołany przez P. Pee 
zydenta Rzpiilej jeden z trzech najstar 
szyeii wiekiem posłów. jVajstarszym spo 
śród wybranych jest gen. ŻELIGOW SKI,

który liczy 63 lat. Następnym , skolei są 
Wierzbicki lat 58 i Pietrzak 58 lat.

Na sekretarzy powołani zostaną naj­
m łodsi posłowie. Jednym z nieh będ/ie  
liczący 30 lat p«s. Kopeć z Kałowie. — 
Następni —  po 32 lała mają Michałow 
.ski, Formoła i Tarnowski.

Przewodniczący —  sen jor złoży uastę 
pnie na ręce P. Prezydenta ślubowanie 
i przystąpi do oabierania ślubowania  
od reszty posłów.

Analogiczna procedura zastosowana 
bwizie w Senacie. W  tym wypadku trud 
no jednak mówić o nazwisku najstar­
szego senatora wobec nieogłoszenia ii 
sty 32 senatorów mianowanych przez 
P. Prezydenta.

Pogłoski o abdykacji króla włoskiego
WARSZAWA, (Teł. » !.). Z Genewy duiio jakoby nic rhce ponosić odpowiedzialności za 

sza o pogłoskach na temat abdykacji króla skutki wojny.
Wiktora Emanuela na rzecz swiego syna Król

Wczoraj znów padła

ZŁOTYCH
na ni. 56718Wygrana 10-000

w najszczęśliwszej koleKturze r,D*»0GA 00 SZCZĘŚCIA11
Wielka <t4 WILNO Mickiewicza 10

W pierwszą rocznicę zgonu 
gen. Juliana Stachiewlcz-%

WARSZAWA. (Pat). Dziś .an o  w ko­
ściele garnizonowym ks. biskup połowy 
Gawlina odpraw ił uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. gen, b ryga­
dy Ju l jau a  Stachiewicza —  w pierwszą 
rocznicę jego zgonu.

Na nabożeństwo oprócz rodziny zniar 
teg0 —  żony i b ra ta  —  szefa sztabu głó 
wnego gen. Machiewicza i synów —  przy 
byli: p. p rem ier W alery  Sławek, general­
ny inspektor sił zbrojnych gen. dyw. 
Rydz-Śmigły, kierownik min. spraw woj­
skowych gen. T. Kasprzycki, generalicja, 
wyżsi oficerowie sztabu głównego i mini 
sterstwa spraw Wojskowych oraz kom en­
dy miasta, koledzy i przyjaciele zm arłe­
go. W  kościele ustaw iły się poczty sztan­
darow a organizacyj b. wojskowych, z de 
legacją Związku Legjonistów i P. O. W.

Po nabożeństwie żałolmem delegacja 
Zarządu Głównego p. U. W> udała się na 
cmentarz wojskowy na Powązkach, gdzie 
n a  grobie ś. p. gen. Ju ljana  Stachiewicza 
złożyła w-ionicc ze wstęgami o barw ach
Krzvża Niepodległości.* ■* *

WARSZAWA, (Pat). Dnia 20 b, m  
p. gen. Rydz-Śmigły, generalny inspektor 
T 'l M— l il — 1 llf H MMMMMM *8.

nie zgóry, czy  Rząd rzeczy-wiście ustąpi i 
jakie  w n im  za jdą zm iany T ak a  jaw 
ność byłaby  naw et niemożliwa. Istnieje 
natom iast w yraźna potrzeba, b y  w  sfe­
rze z a g a d n i e ń  i p o l i t y k i  g o s ­
p o d a r c z e j  wyrażone zostało eonaj- 
rychłej m o cn e  stanow isko  m iarodajnych  
czynników- państw ow ych. Tu  p lo tk a r ­
s tw o poczynić może najw iększe spusio 
szenia i należałoby zapobiec da jące j  już 
się zauważyć dezorjentacji społeczeńst­
wa w te j  najbliższej m u życiowo dziedzi 
nie. Testis.

sił znrojnych przyją ł delegację wojskowe 
go b iura  historycznego w osobach pp. 
ppłk. dypl. Perkowicza —  p. o. szefa b iu ­
ra i jt-go zastępcę mjr. dypl. Moczeńskie- 
go-

W  dniu tym, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. gen Stachiewicza Ju ljana —  szefa 
wojskowego b iu ra  historycznego delega­
cja ta  wręczyła p. gen. Rydz-Śmigłowi eg 
zemplarz 1 tom u zainicjowanego przez 
ś p gen. Stachiewicza wydawnictwa woj 
skowego b iura  historycznego p  t. „Bitwa 
w arszaw ska11.

— [o]—

K i l h  n w o d u W *  - cndzodiiemcóff
jnż p-zybyln do Warszawy

WARSZAWiA, (PAT). —  W  W arsza­
wie iprzebyw-ają obecnie załogi balonów: 
„USA. Nevy“ (St. Zjodin.) pp. T y ie r  i 
Orville oraz „K orraine11 (Francja) pp. 
Bo k a r  i Cormicr.

Ber f ram l Prechiit 
Odlecieli do Serlin?
Członkowie załogi balonu  , Alfred 

H ildebrundt11 (Niemcy) pp. B ertram  i 
P rech in  odlecieli dzi.ś sam olo tem  do  Ber 
hna.

Sympatyczny oddźwięk 
we Franc|l

IPARYŻ, (Pat). Prasa francuska zamieszcza 
depesze o nwycitjskim locie baJuinów polskich 
nodkreślając, że i tym r uzem patiai Gordon — 
Rennetta przypadnie Poisce.

Zgon znanego w yn^U zcy « dziedzinie  
scroiiłiDtyti

MOSKWA, (PAT). —  W  Kałudze 
zm arł  w wieku lat 78 n a  raika Konstanty 
Cisitkow-ski, uczony i wynalazca w drie  
dżinie ae ren au  tyczne i.

Honorowa odznaka je z d z ie c i i  
dla P. Prezydenta

WARSZa WA, (PAT). —  W  d m u  J8
b. m. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
p rzy ją ł  delegację polskiego związku jeż. 
dzieckiego w osobach prezesa płk. dypl- 
Brochwic z-Lc-wiiisk iego oraz wicepreze 
sów płk. dypl. Karcza i inż. Jan a  Gra 
bowsKiego, k tó ra  wręczyła P. Prezydcn 
terwi honorow ą odznakę jeździecką.

B. Wicemia. Krjchowski dyrektorem  
depart. w Min. Sprawiedliwości

( Telef. od wl. teoresp. r W arszawy)
B. wicemnn. Spr. Wewn p. Krychów 

ski został m ianow any  dy rek to rem  de- 
parl.  karnego  w min .Sprawiedliwości 
w 3-m stopniu  służbowym

Pożegnanie min, tdaere 
w Federacji PZOO-

WARSZAWA, (PAT). —  W e czw artek  
19 b. in. prezes federacji PZOO. ge­
nera ł  Górecki żegnał w lokalu -a rządu  
głównego federacji odjeżdżającego z Pol 
ski puts-ła Rumimji m in is tra  Cadere. Po 
k ro tk iem  cercie zebrani udali  się na 
dziedziniec, gdzie min Cadere Odebrał 
ra p o r t  od oow ódcy k o m pan  ji lionoro- ' 
wej federacji PZOO., poczem gen. Górec 
ki odczytał pksmo pożegnalne, w którem  
podkreślił  działa lność mm. Cadere na 
polu  zbliżenia między- obu  hiąoami

Zgon se ire tarza  ambasady Polskiej 
w M osiwie Anton ego K ałoskiego
MOSKWA, (PAT). —  Sekre tarz  aniba 

sady Rzeczypospolitej Polskiej w Mosk 
wie Antoni Kahrski zm arł dzisiaj r a n o  o 
godz. 6 w szpitalu 'm  prof. Boikina, 
w sku tek  ran  odniesionych w e w czo ra j­
szej katastrof ie  samochodowej.

Kondolenrje *ładz  sowieikich
MOAK IV V (Pat). Szef pierwszego departa* 

montu. zachodniego knm iaarjalu  sp raw  zagran i 
nznych Berezow aiiwiedsM w szp ita lu  im . prof. 
Boikina charge d 'łifl'aires» Hzeczi-pospolilej poi- 
skicj p. SoTcolnickiego, wy-raiajaic one w imie-niu 
ko.m isarjatu spraw  zagriuiioznych kcmdoNncjc 
spowodu zgonu, sek re tarza  amhaisady Rzeczspu. 
spoili ej ś. p. Antoniego Katuskiego.

Szef p ro tokuh 1 W arko  w odw iedził radcę  ani 
Dasady Rzeczypospolitej po lskiej p. Jankow ­
skiego oraz m ałżonkę ś. p  Antoniego Kałuskie 
go, (wyrażając im w im ieniu ko m u arja tu  spraw 
ł, graiu iaznych k o n d o ten c jc .

Pogrzeb red. Czaklego 
w Wiednu

W IED EŃ , (Pat). W  dniu wczoraj 
szym odbył się tu pogrzeb długoletniego 
korespondenta PAT w W iedniu Francisz 
ka Gzakiego. W  pogrzebie wzięli m in 
udział austrjacki szef prasowy minister 
Ludwig, dyrektor wiedeńskiego biura ko­
respondencyjnego radca dw oru  Weber z 
personelem redakcji b iura, członkowie 
puselnw a i konsulatu generalnego R. P  
przedstawiciele prasy  austrjackiej i za ­
granicznej oraz liczna kolonja polska 
Nad grobem przemówienie wygłosił min. 
Ludwig. Red. Czaki za działalność swą 
propagandow ą i prasową odznaczony zo­
stał w r 1931 Złotym Krzyżem  Zasługi. 

_ [ o j -

Dymłs i ł  jffllrnetc f e w p i M i e ^ o
MADRYT; (PAT) — Dzisiaj p<vpołud 

n iu  p re m je r  L erroux  złożył prezydenta 
wi dym isję całego gabinetu. Pow odem  
decyzji rząou byto st unowisko s tronni 
chva agrarjuszyę którzyr ipo> ustąpieniu 
m in is tra  m arynark i  i rolmictwa odm ów, 
li poparciu  rządowi.

MADRYT, (iPatl M inister spraw  w ew nętrz­
nych FaLUditres oświaiiozył przedstaw  iioel iwi 
U avasa, iż wydam j  ianząilzenia policyjne ktń- 
Tvch oelem jest 'zapawnienie ładu  publicznego 
w razie usiłow ań wywohan,a rozruchów  przez 
pTawicę czy też iprzez stronmictrwa h-wicowe Mi­
nister dodał, iż posiada do sw ojej dyspozycji 
WOOO gwardziisżów, oraz 1 "..000 specjalny eh od 
działów szturm ow ej gw ardji, k tórvch jest naj­
zupełniej powiem.

Bandycki napad na pociąg, .  * C & M
SZANGHAJ, (Pat). Jałt .„ inos azienhlb  

„Shuntao*" band} ci {dokonali napada na linjl 
kolejowej MuLdrn —  Jo zen. Zerwali oni szynę 
na południowym , dolotu tej Iłnjt wskutek ezeco  
tdney wówcza.-, poe.ąg wykoleił się  Rannych i za 
bitych byto 25 osób. 7 ęodrożni cb baudyet opzo 
wMtniU



,KURJERW z dnia 21 w n esw a 1935 r.

S l U U T I M E  C Y F R Y ,

S M U T N I E J S Z E  F A K T Y
(O d własnego korespondenta)

btyneburg v> e wrześniu 1935 r.

Kieuy ryski korespondent „K u r j e -  
r a  11 e 11 s k i e g o “ doniósł o uipań- 
^ w o w itu p j  g im naz jum  polskiego w Ry- 
, ~7~ mieliśmy już p rzed  sobą rozporzą
zenie niiiiislra oświaty prof. Tente lis‘a 

o  uruchom ienia  tej polskiej placówki 
a ̂ iał0Wcj’ zlikwidowanej :przed miesią

^le jednocześnie iprawie z tem pozy 
11 nem 'ustosunkowaniem się do slusz- 
| ’-’c postu latów  mniejszości polskiej w 
kotwie — uczynione inne bolesne poKu 
mięcie, ktOrego cofnięcie już praw dopo 
dobnie n ie  nastąpi.

Oto, rozporządzeniem z dnia 27 sier­
pnia b. r., oigfoszonem w łotewskim dzień 
niku ustaw. Iriej gimnazja w Dyneburgu 
(polskie, rosyjskie I białoruskie) zostały 
połączone pod  nazwą „Ii-go państwowe 
go g im nazjum  w Dyneburgu" z jedno- 
czesnem zlik widowaniem większej częś­
ci nauczycielstwa polskiego oraz dyrek­
tora polskiego gimnazjum.

U‘tworzon0 wiec jakgdytby trzy rów 
noległe komplety, uzupełnia jąc je jedną 
k lasą  (najmłodszą) łotewską oraz m ianu  
jąc  na stanowisko p. o. dyrek to ra  tego 
g im nazjum  b. dyrektora b. gimnazjum 
białoruskiego oraz na stanow isko  in­
spek to ra  —  Rosjanina, będące,go1 dotycb 
czas dy rek to rem  gim nazjum  rosyjskiego 
w Lucynie.

Ażeby usprawiedliwić przynajm nie j  
pozornie celowość takiego) zarządzenia 
—  wysunięto problem oszczędności oraz 
ogłoszono w prasie  Komunikat, s tw ier­
dzający, że „liczba uczniów prawie we 
wszystkich gim nazjach miniejiszościo- 
wych w osta tn ich  latach znacznie się 
zm niejszyła '1, czego dow odem  miały być 
następujące  cytfry, przytoczone przez pra 
sę: W  gimnazjach niemieckich liczba 
uczącej ^się młodzieży w ub. roku szkol 
nym  wynosiła 75d osób, podczas gdy w 
roku  1925-25 —  1118 (zmniejszenie o 
32,1 proc.); w g im nazjach żydowskich 
w roku ub. —  599, w roku 1935-26 — 
1090 (40 pra?:. zm niejszenia); w g im naz­
jach  b iałoruskich —  zmniejszenie wynio 
sto przeszło 52 proc., w rosyjskich —- 2 
proc., i w  polskich?... —  , Jedynie ilość 
wychowanków7 polskich gimnazjów łro 
d ię  wzrosła z 2H2 do 298 osób...".

To „trochę" zwiększy się w sposób 
wybitny, jeśli uwzględnimy, w jakich 
trudnych  w arunkach  Polacy muszą wa! 
tzy ć  o zachowanie swego stanu po s iad a­
nia w szkolnictwie zarówno średniem, 
jak i powszechnem.

Ot O' przykła d.
Znane już w Polsce ze swych polak o 

żerczych tendencyj codzienne pism o ł o ­
t e w s k i e  „Pedęja  B iid i“ . pisząc tr ium fal­

nie o likwidacji szkolnictwa polskiego w 
Łotwie, stwierdza z entuzjazm em , że 
„w szkołach m niejszościowych przepro 
wadzono ścisła kontrolę narodowości
(podkreślenie „Pedeja Bridi11), jak to wy 
maga nowe prawo o oświacie, przez co 
np. ilość uczniów7 w szkołach polskich  
trzykrotnie się  zm niejszyła14...

Dyneburg liczy według łotewskich 
statystyk oficjalnych przeszło 9000, Lal- 
gałja —  pr/esz ło  30.000 Polaków. Stano 
wiąc do  pewnego stopnia ce n tru m  Lat- 
galji, m iasto to ściąga w7 okresie roku 
szkolnego masę młodzieży, a więc oczy­
wiście i młodzież polską. Jeszcze przed 
k ilku ta ty  Dyneburg i iczy ł . pięć prze 
pełnionych, jeśli chodzi o i I ość ucz 
niów, polsk .ch  szkół powszechnych i je­
dno g im nazjum  polskie. W  roku bieżą­
cym formalinie pozostały dwie szkoły, 
faktycznie zaś jedna, gdyż połączono je 
w jednym  lokalu, k tóry  mieści się w 
centrum  miasta, podczas gdy młodzież

na Nowym Planie, p rzew ażnie zamiesz­
kałym przez Polaków, pozbawiona zo- 
sała szkoły, chodzić zas do odległej o kil 
ka kilometrów szkoły w centruim nie jest 
w stanie.

Jeszcze gorzej jest w powiecie dyne- 
burskim.

Istiiiał0, tam  doniedaw na 1‘2 szkół poi 
skich, liczących około 2000 dzieci.

W  bieżącym roku  szkolnym  mówi się 
o pięciu pozostałych, iprzyczem, p ra w ­
dopodobnie, zostaną one wszystkie zamio 
niotne n a  szkoły mieszane.

Całą tą akcją  łotewiszczenia rzekomo 
spolonizow anych — według niektórych 
łotewskich speców —  szowinistów —  te  
renów „Pedeja Bridr11 nazywa „patr jo ty  
czną pracą" , zmierzającą do) grun tow nej 
reform y i ,uzdrow ienia" szkolnictwa na 
Łotwie.

Nasuwa się dosadne p y tan ie :  zą ja ­
kie „spolonizowane" tereny ginęli ci, k tó  
rzy leżą dzisiaj na cm enta rzach  całej

Lin]a kolejowa Massaua— Asmara

jest jodyną lin jo kolejową w e w łoskiej Afryce wsc.lićCiniej. W wypnilkn w ojny lina ta, na któ 
Tej, jak  widać ma Ilustracji, ku rsu ją  wagony motorowe, bodzie miała ouriiosle •zmae.zetnić 
strategiczne. Asinara leży wpoMiżu .Aduy, skąd W'Jus i zam ierzają rozpocząć ..iperacje Wojenne.

Związek Nauczycielstwa Polskiego
przekezat m o o ć  zł. zc składek s»ych 

rzionkdtf na cele L- 0. P. P.
W ARSZAWX , (Pat). Związek Nauczy przestał w dniu 20-leeia w imieniu 

eielstwa Polskiego, realizując wspólpra swych ezłonkow 100 tys. i \ .  na ocle ohro 
_cęnauezyeielstw a związków ego L LOPP. ny powietrznej Państwa.

Latgalii. a k tórym  Wódz, spoczywający 
na Walwelu, mów Ił 0 potrzebie ofiary z  
krwi i życia, ażeby z pow iew u tego wzro 
-sla przyjaźń narodów7: polskiego i ło­
tewskiego?

Nowy7 rok szkolny d la  szkolnictw a 
polskiego w Łotwie rozpoczyna się pod 
znakiem dalszego uszczuplania i daleko 
idących ograniczeń.

I te do lkbw e ograniczenia w zakre­
sie najprymitywniejszych potrzeb  mniej 
szóści polskie j w Łotwie dają się odczu­
wać nietylko w zakresie szkolnictwa.

Ostatnio do Rygi, do Kurji Arcybi­
skupiej, wpłynęło oryginalne podanie  - 
skarga na niejakiego ks. Łocana, k tó ry  
w parałji  posinskiej, (powiat hicyńskj —  
Lat gał ja) od czerw ca b. r. odpraw ia n a ­
bożeństwa w niiejscowęym kościele kato- 
liekuii w7 języku... rosyjskim.

Nie w 'państwowym  łotew skim, ibo to  
jest niemożliwe z teg o  względu, że para  
t jan an u  są w 90 proc. sami Polacy, ale 
w ro.sy.fski,m bo w okolicy język roisyj.ski, 
tak jak  i w całej Latgalji, jest b. rozpow 
szechmony.

P arafjan ie  próbowali prosić, w pły­
wać, błagać — nic n :e pomogło. Co o po r  
niejszym — ksiądz odm aw iał udzielenia 
kotmunj, św. i dalej p raw ił  kazania  i od 
pra wiał nabożeń tw a 'po rosyjsku.

Napisano podanie, zebrano p o d p isy ” 
i wysłano do Kurji. Czy z tego cos wynik 
.nie?

T rudno  przewidzieć.
W ładze k o ś c i e l n e  o d m a w i a j ą  tu ta j  

c z ę s t o  z a ł a t w i e n i a  n a j e l e m e n t a r n i e j s z y c h  
pu t r z e b  katolików — Polaków7, czego 
dowodem jest n p ,  to, że jed,na z A v ięk -  
szych organizacyj polskich p r o s i  j u ż  k m  
ję od k i l k u  lat o k a p e l a n a  i kapelana t e ­
go o t r z y m a j  n i e  może.

Ale o tem .miynn razem.
1 wszystko to  się dzieje p o d  baczną 

obserwacją przenikliwej , P cd tia  Bridi", 
która ma pretensje  d„ miejscowych Po  
lak u v .  że czczą obrazy  M. B. Często­
chowskiej, że śpiewają pieśni naboż- 
ne w języka p o k k h n .  że modlą się z kan  
tyczek polskich etc.

To się dzieje w okresie, kiedy doko­
nuje się zjednoczenie Łotyszów’ w Lit­
wie, odbyw ające  się .pod auspicjam i p&t 
11 oni oc ii ego m inistra  hilew7skiego w Ko w 
nie i konsulów7, ki< dy cala praisa łotew­
ska zrozumiale cieszy się z przebudzenia 
św indom ości narodow ej Łotyszów w B^a 
/? Iji, aw ie ra ją się konwencje łotewsko-
Iitewskic i rozbudowuje s ię  —  często 
sztucznie litewskie szkolnictwo w  
Łotwie.

Gzyzby ta by ły  elementy, na k tó ry ch  
mieliby siny budow ać  przyjaźń  poi ko-
łofowska? tn

Z Wilna
na „Gordon B*nn«tt’a“

Praw ie  d t) ostatniej chw7ili nie m og­
łem się zdecydować na wyjazd.

—  W arto , czy nie w arto? —  kombi 
nowałem. Eh, chyba n ie  yyairto! Usłyszę 
przez radjo, przeczytam  w  gazetach, 
więc pocóż,

A jednak poszedłem w k ierunku  O r­
b isu .

Tu oczekiwała mię niespodzianka. 
Kai 'y  uczestnictwa' na pociąg popularny 
były wysprzedane!

—  Nie, 'to. niemożliwe —  pom yśla­
łem. Byłe ni dy  ma siebie i na tych, któ 
rzy wykup ii wszystkie karły . Przekona 
tem się raz ieiszcze, ze w życiu potrzeb 
i>a jest szybka  decyzja,.

Ponieważ w  każdym  człowieku tkw i 
zaroułfc opozycji, więc zaprotestowałem 
przt iiv.k0 krzywdzące! mnie wyprzeda 
źy  kart.  Proszę wierzyć, chciałen teraz 
n ap raw  lę jechać n a Gordon-Bennelia. 
Użyłem v7iec wielu słów, które widać

»ją wym')v,ę. Udałem się na 
owurzec. Jak iś  kolejarz  wskazał mi po 
11't§- jednak, aie m iałem  odwagi doń 
wsiąść, bo  wyślą h m ,  że zamiast do W ar

szaw7y, zajadę do... Palestyny. Takie wra 
żi nie sprawiali pasażerow ie zalegający 
tłumnie peron  i wagony.

Ulu /, mich będzde na Gordon-Ben 
n e t tc ie?  —  pomyślałem.

Długi szereg starych, niemieckich Wa 
gonów7, o bocznych przejściach, nie za 
chęoał do podróży7. Jeden tylko n o w iu ­
teńki puJhnan był przedm iotem  pożądJi 
wyeh spojrzeń. Musiałem i ja poprzes­
tać na spojrzeniu, bo bilet najw yraźniej 
wskazywał num er miejsca w innym  w a 
gonie. Niesiporo mi szl0 z wsiadaniem i 
już w chwdli odjazdu  błyskawicznie za 
decydowałem, że lepiej jechać w prze­
s tronnym  kory tarzu pulhnana, n iż  mieć 
ściskane boki przez czterech sąsiadów7 
niego właściwego nnejisca.

—  I m nie będzie wygodniej i im le- 
oiej.

Tego dnia m iałem  szczęście, bo zna 
lazłem i miejsce ‘w przedziale i sympa 
tyczne towarzystwo. Po w z a je m n e m  na 
patrzeniu  isię, ktoś z jadących zajpróp-o 
n ow a ł k ,rty. I tak tedy na kartac i i 
drzemce upłynęła podróż.

Mimo wczesnej jeszcze p o ry  tłumi ilu 
mtnisku rośnie i  .(potężnieje z mniu ty ma 
minutę; zalega trybuny, otacza lojasus- 
k 0l zw7artyni pierścieniem głów w ypeł­
nia każdą  'wolną przestrzeń, a naw et do 
Btaje się ma, dachy 'widniejących w7 odda

*> kamienic. Zaciekawienie wzrasta. 
Znać naw et pewne podniecenie. Karta 
uczosfnielwą pozw ala mi zająć miejsce 
s trjące , z k tó rego  nic absoiutnie nie wi 

ae, a przecież nie po to  jechałem  cztery 
sta  kilonit trów. Chciałem 4optaci6' róż­
nicę i za jąć  miejsce s iedzące 'm a trybu­
nie, a e n e łiył0 to  przewudziame przez 
o rg * n u  iforów imprezy. Poszedłem więc 
eto jakiegoś starszego-1- n a -shiszna skar

Jt V:! yf nK>sp°dziew anv, bo ów 
„starszy1 zaprow adził mię do loży. 
s tąd  k)tnisk0 miałem jak  na dłoni i gło 
siu.7 ra d ju w y  opodal, i m uzykę z jiłyt 
g iimotoiK,wycli, j wszylstko jak  najlep
S|Zt ’ i V sł°,nce trochę uiepotrzetmie pa 
dało  'WiproLsf av oczy .

M reszcit głośniki doniosły o rozpo­
częciu zawodów. Z lotniska startowały, 
jedne po drugich, małe e rw ud/iak i i kil­
kanaście  ich poleciało mad Warszawę, 
dając tom znać, że rozpoczął się ineoting 
lotniczy.

Im prezą niedzielna rozpadóła się wda 
ści-wie n a  dwie części: pokazy lotnicze 
i d rugą  'właściwą — start dwży7cli halo­
nów do zawodów o p u h a r  iui. Gordon-
B em iett^ .

Część letnicza nie zaimponowała og 
rnir.itn (ilaścią mniszyn), ale zato w y­
padła interesująco i, bez przesady, k il­
kak ro tn ie  doprow adzała  nerwy do szczy

tu napięcia. \ a j v i ę c e j  emocji dostarczy
L  i w  f a  • eiwolucje akrobatyczne  

* U f ')darkiewicza, szczególniej r,a 
jzybowcu. Proiszę sobie wyobrazić lot. 
na szybowcu, na plecach, to  znaczy glo 
wą madoł albo wiraże sv takiej po -ycji, 
looipimgi, beczki itd. Wzimdzaly nme za 
chwyt, p rzerażen ie  i uznanie. Tvisiącz- 
me tłumy zastygały w tymi czasie nieru  
cbomoi i, milczące, z obawą w sercach  
śledziły koziołkujący w pow ietrzu szy- 
bow7iec. \  szybowiec złocił Sie w7 \slońcu 
pow ierzchnią  płatów i igrał z niebezpie 
czeństwem. Później, gdy7 zakreślił n isko 
nad ziemią prześLczmy wiraż i osiadł lek 
ko na trawie lotrn *ka zacliwycoma pu  
blicziro.śe przyjęła ga  b u rzą  oklasków.

Dnia tago r a z jeszcze por. W łodar- 
kiewicz olśnił tłumy bra 'wurą podnieb  
nycfi wyczynów-. Tym  razem ną p \ \ 7,j)

Oprócz pokazanych  już ,na szybowcu 
akrolbacyj w7ykonał W łodark iewicz t 
zw. p o S t i  korkociąg. Rzecz t ru d n a  i nie 
lie '.pii czna. Szybował wysoko w' górze 
i n a iaz  począł sipadać korkociągiem, 
rąz w7 prąiwo raz w lewo itd., potem  na 
nieznaczne! wysokości w7vp ro w ad /ił  ma 
szynę, 'wzbił się w górę. bt spadać liś­
ciem. Istotnie, p ad a ł  jak  duży liść m io­
tany jesiennym w iatrem . I znowu tuż , 
tuż nad  ziemia wyrówmywuje maszynę 
i ląduje p ięknym  ślizgiem, W sp an ia le !
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,Club National de Prosperitę" (!)
m» na celu oszukańcza wyłutiianis pieniędzy od naiwnych

Pisaliśm y już w czoraj o lu n  „klubie" roz­
syłającym  „łańcuchy szczęściu". Oferty wciska 
ią się drzw iam i i oknam i do- spokojnych dołnlłw 
w ilnian, w yw ołując m iraże „de Prosperitę'*. 
Szczególnie pleć p iękna, jako  m nie j tęga w m a 
tem atyce i logice, jest poddam-a pokusie. W  „łań 
cuchach w idnieją przew ażnie nazw iska niewieś 
cie. Ponieważ ze względu na  rozprzestrzenienie 
eię, „łańcuchy ‘ te m ogą narazić n a  w ydatki naj 
szersze i na juko żo ze warstwy zmuszeni jesteśm y 
d o  pośw iecenia im (większej uwagi. Poniższe 
zdenjaSkow anie inach inacy j łańcuszków yeti 
podajem y za  „Gońcem Warszawskim**:

LOGIKA I ARYTMETYKA.
N ajpierw  odrobina -logiki, W  żadnym  wypad 

ku sum a złotów ek przez ludzi wysyłający-ch łań 
cuchy szczęścia otrzym ana, nie może być wyż­
sza od .sumy w ysianej. Ohio te sumy m uszą być 
sobie co do grosza równe. Możnaby zatem p o ­
w iedzieć, że jedn i izyskają, d rudzy  stracą, o  w 
ostatecznym  obrachunku  naistąpi wyrównanie.

Trzeba jednak pam iętać o tein, że koszt wy 
słan ia  -pięciu listów  w ynosi 1.25 zł., a  koszt wy 
stania przekazem  jednego złotego, wynosi razean 
e  drukiem  13 groszy. Razem zatem koszt udziału 
w grze d la  ludzi naiw nych wynosi:

W ysłanie pierwszemu na liście 1.00
koszt prziesyiłki 0,23
koszt w ysłania 5 listów  1.25
koszt papieru i kopert 0 20

Razem zł. 2,78 
Do tego doliczyć by  trzeba w artość stracone­

go czasu.
W ynika z powyższego obliczenia jasno, że 

w ostatecznym  rezultacie, wszyscy ludzie uczest­
n iczący w  „łańcuchu szczęścia * w ydadzą n a  tę 
zabawę o  178 procent więcej, to jest blisko trzy 
razy tyle, ile otrzym ają. Rozkład otrzym anych 
pieniędzy nie będzie jednak wcale równy. Olbrzy 
•nią część zdobędą kom binatorzy, którzy, co naj 
ciekawsze, v ogóle nikom u żadnych złotówek, wy 
syłać nie będą, a tyilko otrzym ają czysty zysk z 
jnp rezy , kosztem  najszerszych mais społeczeńst­
wa, które dadzą się n a tra ć  n a  kaw ał zwany „łań 
cuchem  szczęściu**.

LIST SZCZĘŚCIA­
RY zrozumieć dlaczego tak  jest, m us.m y za­

cytow ać tekst rozsyłanego przez „Club National 
de  „P rosperitę" „listu  szczęścia". W  W ilnie ma 
on treść  następującą:

Łańcuch Club National de P*-osperitc- 
PRZECZYTA4 UWAŻNIE.
To n ie przesąd, lecz możność zdobycia zna 

eiznej sumy pieniędzy na podstawie prostego 
obliczenia mali ma tycznego. W ystarczy zasto- 
•suwać się dc poniżej podanych przepisów

W ciągu trzech dni przepisz w pięciu kop 
jaeh niniejszy list, wpuiszezając nazwisko pierw  
«zej .osoby w spisie osób, dopksując w z a r a u n  
na 6 tern miejscu sw oje nazwisko wraz z rdre 
sem  i  roześlij te kopje 5 osobom spośród sw« 
leb przyjaciół. Następnie tej pierwszej osobie, 
której nazwisko opuściłeś prześlij zwykłym  
przekazem pocztowym jedną złotówkę.

W ciągu mniej więcej trzech tygodni naz 
w is-u  twoje znajdzie się w normalnej kolejno 
rici na 1-sziem miejscu spisu osób i kop ja laka 
Redzie w rękach 15.625 osób, któne prześlą el

W idzieliśmy także pociągi szybowce 
•we; widzieliśmy szybow anie na tenm ee 
i wiele innych c iekaw ych rzeczy. Poka 
r a n o  takż po raz pierwszy w Po-lsce. jak 
la ła  norm alny  sam olot bez śmigła. I on 
i a k  jak  szybowiec łapa ł  kum ulusy, 
(prądy wstępujące), szedł wgórę, szybo 
w a ł  i robił wiraże, tocz krócej unosił 
się w pow ietrzu , ze względu na większy 
c iężar własny.

Bardzo c iekaw y był pokaiz szybkości 
samoflotów. Do wyścigu stanęły różne 
k a tegor je  samolotowy a więc: nowy, ol­
brzymi, 14 osobowy Douglas, zakupio­
n y  w Ameryce przez „L ol“ , trójimotoro 
wa PZL. i tak iż F okker;  now y  model 
s ław nej BWD. i najszybszy sam olot 
św iata  Super P., robiący 400 km. n a  go 
dzinę. Samoloty, rozw ija jąc największe 
szybkości, zrobiły nad lotniskiem kilka 
•okrążeń.

—  Który prędzej? Który' będzie p ierw  
szy*> —  to pylania k tó re  podniecały  ol 
Lrzymj tłum.

Niezwykły dreszcz p rzen ika ł  ciało, 
gdy  n ad  trybunam i przedarty wała z głoś 
nym w arko tem  m otoru  chyża Super P. 
•—  i ledwie zdążyło się podnieść głowę, 
a  już kadłub sam olo tu  m alał w oddali, 
p rześcigając inne maszyny. Oozywfście 
zwyciężyła Super P.

Wiele h u m oru  w yw oła ł jum ping, czy'

po jednej złotówce — czyli olrzj a 15.625 
złotych.

Jeżeli otrzymasz mniej będzie bo dowodem  
że w  łańcuchu twoim znalazła .się część osób  
niesolidnych lub też bezmyślnych niedowiar 
ków, którzy przi-ruali łańcuch lilctytko tracąc 
możność zysku lecz w dodatku krzywdząc in 
nych.

'Dlatego też prześlij twoje kopje tylko ta 
kim pięciu osobom za kłóre możesz ręczyć że 
prześlą kopje dolej i przekażą należną zlotów  
kę pierwszej asiębi-e w spisie Jeżeli możesz 
sprawdź, czy to  uczyniły.

W każdym razie zysk twój będzie ogromny, 
wydatek zaś minimalny bo zaledwie jedna zło 
tówkft.

UDOWODNIENIE
Każda z twoich pięciu osób przesyła do 

dalszych pięciu osób, czyli będziesz na. piąłem  
miejscu u 25 osób. Tych 25 osób przesyła sko 
lei do 125 osób, wfedy będziesz na 4 miejscu, 
Dalej 625 osób umieszcza eię na trzeciem miej 
scu, 3125 —  na druglcm, zaś 15625 na pierw 
Kzem miejscu, a bedac na plerw-zem miejscu 
otrzymasz ©J każdej osoby jedna złotówkę 
czyli 15625 złotych.

S P I S  0 S 6 B :
t . Spryciarz Nr 1.
2. Spryciarz Nr 2.
3. Spryciarz Nr. 3.
4 Naiwny Nr. I.
5. Naiwny Nr. 2.
6. Naiwny Nr. 3.
Łańcuch len  repr dukujem y dostown.e, z 

tem jeunak że zamiast nazw isk sześciu osób kia 
syfikujem y te  osoby. Trzy górne, to spryciarze, 
trzy dolne io ludzie naiw ni, w ysyłający masowo 
złotówki.

m a t e m a t y k a  w y ż s z a .

Technika łańcucha polega n a  tem , że ilość 
oisób, uczestniczących w nim wciąż w zrasta. W  
pewnym  m om encie łańcuch m usi się u rw ać dla 
tego po pros tu, że m ki bez końca n ie  będzie w y­
syłać złotówek. Gdy by łańcuch trw ał bez końca, 
to nastąpiłoby teoretyczne wyrów.nanie. Każda 
osoba, któraby wedle treści listu otrzym i ł i  
15.625 zlołtych, m usiałaby teoretycznie wedle ra 
cliunku prawdo-podobieiustwa... otrzym ać po pe­
wnym czasie 15.625 listów z wezwaniem do  za 
płacenia złotówki

W ten sposób m usiałaby po obrocenu 1 pędne 
go koła łańcucha dopłacać zgorą 20.00C złolycli 
na koszty w ysyłania złotówek i now ych listów, 
których tym razem  byłoby 234.375. Oczywiście 
w*zamian za to  dostałaby za każdy wysiany list 
15 625 złotych, czyli w  przybliżeniu około 375 
m il jonów  złotych. D ochodzim y tu do oczyw iste­
go absw da . W  praktyce oczywiście sp awa tak 
nie wygląda, gdyż ilość osób, uczestniczących w  
grze jest m atem atycznie ograniczona, o kto się 
raz na  łańcuchu sparzy, n ie będzie więcej z ło ił 
W'ek wysyłał. Jasnem  więc jest, że zyskają tylko, 
ci którzy zaczęli w ysyłać „listy szczęśc a“ wtedy, 
kiedy rynek n ie  został jeszcze nasycony, to zna 
czy inicjatorzy akcji.

A osoba pryw atna, k tó ra  zarobi coś na ła ń ­
cuchu, w  przyszłości otrzym aw szy ła ń n e i i,  wy 
syta dalej pieniądze bez końca, aż wreszcie po 
mew czasie orjenituje się że ca la  gra  kosztuje spo-

iro. Pozornie wygląda to  ina ab su rd  a ’e za s ta ­
nówmy się... Przypuśćmy, że w  pewnej ch w iłi 
w siód 5 mitjoinów osób uczestniczących w łań ­
cuchu (tyłe ich m oże być w  Polsce — chł>pi, 
analfabeci, dzieci nie będą b rać  udziału  w łyń- 
cucłrn) każda otrzym uje jeden list. Po orzey ciu 
6 etapów, z każdego takiego listu rodzi się w  ra 
zie pełnej frekw encji 15.625 listów wystanych 
czyli u  a jedną osobę w ypadnie przeciętzTe 15 625 
listów o-trzymanycht A kto wyśle 15.625 złotych? 
Jest to  m atem atyczny dow ód1, że tańcach szzzęł 
cia m usi się urwać

SENSACYJNE ODKRYCIE.
B adania przeprow adzone zarów no z inicjaty 

wy osób pryw atnych (dziennikarze), jak  i z ini 
cjatyw y władz policyjnych w  S tanach Z.iednoczo 
nych, lziuciły niezw ykle sensacyjne św iatło na 
genezę tej afery. W yjaśnienie jej jest w gruncie 
rzeczy ogrom nie prosie. Trzeba się tylko zastano 
wić nad  tein, k to  zaczął pierwszy wysyłać listy. 
Poniew aż J ła  całej kom binacji m usi być sześć 
osób, przeto początek w ysłania mius-i być zorga 
nizow any przez szajkę sześciu ludzi. Szajka ta 
zajm ując wszystkie sześć górnych stanow isk, w 
chwili, gdy zączyim się w ysyłka „łańcuchów  
szczęścia" a więc w tedy, k iedy akc ja  ta  ro k u je  
widoki powodzen-a, zapewnia oObie śm ietankę 
zysków.

Oczywiście mie trzeba przypuszczać, że  tacy 
spryciarze uk ładają  jedną listę. O pracow ują oni 
sześć list, w których każdy z uczestników szajki 
sejm uje kolejno  m iejsca od  pierwszego do szóste 
go. Oczywiście żaden z tych spryciarzy —- uc-zest 
ników  szajk i nikom u żadnej złotówki nie wysy 
ła. A zresztą pam iętać trzeba o tem, że wysyła 
nie złotówki nie jest wcale koniecznym  w a-un 
klean uczestniczenia w  całej grze. Nikt przecież 
z otrzym ujących listy  nie wie, czy jego poprzed 
rrik złotówkę wysłał czy n ie  Nie ma. też żadnego 
sposobu spraw dzenia, czy złotówki łe  zostały 
wysłane. Już dziś podobno zna jdu ją  się uczesł 
n icy „Łańcucha szczęścia", k tó rzy  wcale zlotó  
w ek nie w ysyła ją , natom iast gorliwie rozsyłają  
dalsze listy , tu nadziei, ie  sam i coś zarobią.

GENJALNY TRICK.
By zorjentow ać się szczegokw o w pracy 

szajki organizatorów  podajem y schem d  ich dzia 
łałności. Zbiera się sześciu spryciarzy, których 
nazwiemy kolejnetni lite ram i alfabetu  A, B, C, 
D, E, F. Towarzystw o to  w ysyła s-ześ- list, w 
których kolejność naziwisk. jest następująca.

SZEMAT SZEŚCIU U S T  
POCZĄTKOWYCIL

Uczestnik szajk i „F “ wysyła iteraz listę ty ­
pu  I, w  której m a  szóste m iejsce, wca e jednak 
n ie  p ięciu oisobom ale dcw olnej ilości osób d a j 
m y n a  to  stu  osobom , w ciętym  poprosiu  z ksiąr 
ki telefoniezm^j -lub skądkolwiek. W  ten saun spo 
sób postępuje uczestnik szajk „A" z. lista Nr. II, 
uczestnik szajk i , B“ z listą  Nr III i -t. d. jak 
to w idać na  naszej tabel.. Obl.czmy teraz przy 
puszczałiuie zyski szajki przy założeniu że nairaf* 
ona na sam ych naiw nych, którzy wyślą złotówki 
Odbiorcy listy Nr. 1, w liczbie 100, -wyślą 106 zło 
tych pa.tu  „A". Odbiorcy listy drugiej wyiszłą po 
złotemu panu  „B* i t  i  W  ten sposób uczęstai 
cy szajki dostaną już w  pierw szym  etapie po 100 
zło tych, razem  600 złotych. Oczywiście w drugim 
etapie dostaną pięć razy więcej niż w pierwszym 
w trze< un eU pie 6 ra ry  więcej niż w  drugim 
i t, d A ż do szóstego etapu w szystkie  zysk i za­
rezerwowane są dla szajki, która  na listach zaję 
fala sześć na jw yższych  m iejsc M ożem y zatem  
obliczyć praw dopodobny zarobek szajki, k tóry  
w ynosit

L tćap  zł. 6«*
II. e tap  zt. o.OO*

III. e tap  zt, 15.00* >

IV. e tap  tŁ  75 00#
V etap  zt. 225.00* ,

VI. etap  d .  1.125.000

Ran m zt. 1.443.60*
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5) E iF A B C D
6) F A B C D E

Kiedy łańcuch dojdzie do stodmeg i skołei 
odłćorcy nie należącego do  szajk i, suma wysta 
nych pienięazy wciąż przy założeniu że wszyscy 
wysyłają złotówki, dochodzi już do 5.625.000 zt. 
Te pieniądze już n ie  dostaja  się uczestnikom 
bundy Zdaw ałoby si( 'więc, ze tracą oni dochód  
w tyn i m om encie, w  k tó rym  m oglby być on naj 
w iększy.

ZAROBKI ..OUTSIDERÓW4-.
W prak tyce |ednak sp raw a w yglądt zgoła 

inaczej. Ilość esób, k tóre m ają  ochotę uczcstnl
c z y ć  w  t e j  z a b a w i e  j e s t  o f i r a n i c z o n a .  Z j a w ia

coraz więcej takich, którzy złotówek nie wysyła 
ją . Pq pew nym  czasie w ięc cały in teres uryw * 
się.Urywa się w łaśnie w  tym momencie, w któ­
ry m pierwsze osoby nie należące do szajki m o­
głyby zdobyć zło tów ki.

Oczywiście nie można tego wvłiczvć z m ate 
m atvczną dokładnością. Pew ną Ilość osób  z poru 
szajki m-oże początkowo uzyskać pew ne za-ob 
ki. Ale to  też idzie n a  rękę uczestnikom  szajki.

Jak widzimy cała machinacja jest triu 
kiom obliczonym na wyzysk im i e naiwnych. Za 
produkowaliśmy „łańcuch „zczęśeia" w  etapie 
pośrednim. Trzej naiwni umieszczeni na dal 
szych miejscach juk wysłali złotówki. T mej 
kombinatorzy stojący i a wyższych uunyscaeh 
jeszcze na ule czekają.

Mouiy nadzieję że machinacja jnż nl< uda 
się, że władze położą kres orgji łańcuchowej a 
uśw Ladoratooc Hpolecaeusłwo zahamuje I n  
szkodliwy szał.

li skoki człowieka bez waigi. Taiki czło- no.ść, aby nie wzięła za złe, gdyby sko-
wieczek, uw iązany  do- balonu, .skakał po  czek zaczął sk ak ać  po... głowach, a k to
lo tn isku  na  wysokość k ilkunastu  met- by  tego sobie nie żj"czył, p roszony  był
rów. Przed skokam i proszono puiblicz o złapanie skoczka za nogi. Ale na iszczę

i -

1

Balon , Polonia", pilotow any 
przez kp i. B urzyńskiego i por. 
Wyls-ockiego przeleciał 1 600 kim, 
zajm ując pierwszo m iejsce w za 
w adach  m iędzynarodow ych o pu 
h a r Gordon-Bennett a.

Na zdjęciu —  kpi. Burzyński 
i por. W ysocki w  gondoli b a lo ­
nu , .Polonia".

ście, czy nieszcziętście, w'Latr wial w m ną 
s tronę  i skoczek harcow ał po lotnisku, 
zresztą niedługo, bo  podobno  coś m i  
się tam  popsuło

W  innej części p ro g ram u  widzieliśmy 
równoczesny s ta r t  wirowca (aulo-żyro) 
a RWD. Starł i szybkość były lepsze u 
erw udziaka , n a to m ias t  wirów iec lądo­
w ał n iem al pionowo, a w n iektórych mo 
m en łach odnosiło się wrażenie, że wisi 
w powietrzu

Ciekawy jesl sposób sterow ania. Wi- 
rowiec zamiast s terów  po&iada stateczni 
ki, t. j. s lałe płaszczyzny, a s terow nnie 
odbyw a się przez odpowiednie nachyl* 
nie w irn ika  (śmigło o  długich ram io ­
nach), klóry, jak  wiadomo, spełnia 
rów nocześnie tak ą  rolę, jak  skrzydła ■ 
samolołu.

Opisując przebieg meetingu lotnicze 
go, muszę wspom nieć na  zakończenie •  
locie m alutkiego, po lsk ieg o ' aparaciku, 
znajdującego s ię  jeszcze w s tad ium  
prób.

Jest to  m aleńki szybowiec z dwucję­
li n d r  ow ym  poD kim  silpikiem ,,Ama“- 
Śliczmie lata i zużywa tyłe benzyny, co 
motocykl.

O koło godziny 15,30, k iedy  pokazy 
Lutnicze dobiegały końca, rozległy się 
dźwięki hym nu narodowego, a a  pow ita
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Zjazd Historyków zakończył swe obrady
D /i« (j w c z o j u j s z j  L ,  I o s la tn im  d m e m  

ujazdu.
’,uż popołudniu  opustoszały sale l n.i 

v > ‘sytotu w których  przez kilka dni /. rzę 
d ębutowano nad wieloma zagaelmc- 

‘nam i powszechno-dziejowemi, a w szczo 
»° no.ści dotyczącemu ziem b. W. Ks Li­

wskiego. Zda się, i e  w tych salach je- 
t2cze słychać głosy gorących dyskusyj i 
Polem,,k( zda się, «« uchyliwszy drzwi 
-'•■wjuzieisz zasłuchane audytorjum , zoba- 
i'z-vs^ rozogu i,wle swadą polem iczną oczy 

1 ż okupione, natężone w uwadze lwa 
' '  Jd a je  się, ż e  jeszcze pada ją  wieł 

sf°wa, że wewnątrz sklepi mych sal 
1 J J4 wywołane m ocą wyobraźni i wie 

duchy przeszłości z genjuszem ludzi 
) -vych, usiłujących os trem spojrzeniem 

badacza dojrzeć prawdę, otoczoną cliniu 
rą  naw arstw iających  się uprzedzeń, nic 
umówionych tabu, niepisanych konwen-
cyj

Lud-.ie, którzy w ciągu kilk i dni wla 
ściwością swego umysłu wypełnili czci 
godne mmry L'niw., ducham i wielkich 
epok, postaci i zdarzeń, ludzie którzy by­
li gośćmi W ilna — dziś opuszczają na­
sze, miasto.

W’ każdem pożegnaniu, w każ dom 
rozstaniu jes| odcień sm utku i metan- 
tholji .  Ju!ż tak jest, żc serce ludzkie n a j ­
łatwiej chwTvta uczucie nrzyzwyczajenia 
i przywiązania. Najszłachełmieiszyin z 
nich jest stosunek ucznia do nauczyciela. 
S ien n a  chyba człow.eka, k tóryby nie o<t 
czuwał wdzięczności za ukazany rąbek 
wielkiej taj, m nicy, jaką  wciąż jpoi/osta- 
je —  prawda

Paradoksu w tern niema. Nasz świat 
współczesny, iświal cywilizacj, zachotł- 
uiej. jest m imo wszystko, a raczej w nim 
miino wszystko, praw da jest n ieodgad­
niona wielką tajem nicą. W tern stwier 
dzeniu jest więc raczej sceptycyzm Ale 
jest i pierw iastek optymizmu — b 0 wiel 
ka tajemnica wciąż u trzym uje  umysł w 
napięte j ciekawości i podtrzym uje  dążę 
nie do pots/ukiwania prawdy 

Dążenie do  p raw dy , do poznania świa 
ta w jego przeszłych i obecnych przeja 
wach ma w isobie jo, c 0, nada ji: cztowie 
kowi p ię tno  wyższości, istygmat boskie 
go człowieczeństwa Ten. kio nam  mó 
wi jaką  ta p raw da jest, jak do niej  dojść, 
kto ją  n am  ukazuje i usiłuje ukazać 
choć w d robnym  ułam ku, ten ma tytuł  
d(, naszego szacunku. Bez w zględu na to 
jak ta p raw d a  jest pojm ow ana -— przez 
nas j przez łych, Którzy nam  ją w skazu 
ją. A tein więc ej że to oi czem sie mówi 
lo i słyszało, dotyczyło przeszłości w spól 
ne j  Rzeczy, k tóra  to przeszłość łączy, mi 
mo, żc pojm owanie praw dy 0 lej przesz 
łości może niekiedy dzielić. Przecie/, za 
w-.ze dom inować 1 >ęcl z ie poczucie współ 
nej przeszłości —  ho to jest przeszłość 
całego narodu  i państwa, —  ona jest 
nasza —  w najogólniejs/em  i tnajszer 
hzem znaczeniu wtedy, gdy poglądy na

nią są i mogą by,1 różne.
Serdeczne i ciepłe akcen t,  brzmiały 

w ostatnich słowach pożegnalnych Bek 
tora Kutrzeby7. W yczuwało się. dobrze, 
i bydo lo widoczne, że to nie są zwroty 
retoryczne, ale pełne wzruszenia zdania, 
wyrażające trochę sm utny  uśmiech po 
wegnania ziemi wileńskiej, wprawdzie 
jak lo pan Rektor powiedział, n ie  .jpo/ła

canoj pszenicą ani posrebrzanej żytem", 
ale pełnej jesiennego czaru.

Ten uśmiech jesiennej melameholji 
i żalu towarzyszy i .-.rowom serdecznego 
pożegnania Wilnian, którzy będą się 
czuć szczęśliwi, jeśli w pamięci uczest 
ników i drogich gości zostanie o Wilnie 
wspomnienie takie o jakiem sic myśli 
z uśmiechem w dusze.

Obrady w sekcjach
W sekcjach odbyły się wczoraj ostat 

nie referaty. W  isekcji hkstorji politycz­
nej proif. Konopczyńskiego —  udział Pol 
'k i i Litwy w tworzeniu w spólnej polity­
ki zagranicznej; —  J. Dąbrowskiego — 
Zagadnienia czarnom orskie  w XIV i 
XV wieku; St. Bodniaka —  Prusy Kró­
lewskie wobec Uuiji z Koroną; K Lepsze 
go — Jan  Zamoyski wobec sp raw  Ulew 
>kich; Cz. Chowańca —  Ludw ik XIV i 
pohtyka francuska Jan a  Sobieskiego; J 
Lechickiej —  stronnictwa polityczne i 
opozycja litewska wpłatach 1725 ' 1 730.

Z zagadnień hiistoirji p ra w a  —  prol 
L hrenkreu tz  mówił o  wpływach rzym 
skich na statuty litewskie, prof. Przemy 
slaw Dąbrowski porów nyw ał p raw o  po1 
skie a litewskie, W. Hejnosz zestawiał 
„Statuty  litewskie a p ra w 0 polskie' 
oraz J Rafacz. wykazywał w pływ y pra 
wyą litewskiego n a  polskie p ra w o  karne.

Xa sekcji V —  z dziedziny historji 
wojskowości gen. Kukieł odczytał b a r ­

dzo interesujący, związany bezpośrednio 
:*• Wileivszc7yzną, i poruszający żywe 
tradycje napoleońskie re fera t p. 1. „Lit 
wa a Białoruś, a yvojsk, Napoleona 
1812", yv k tó rym  rzuca wicie ciekawego 
św iatła na stosunek  .szlachty i mais clitop 
.ikich do głoszonych przez Napoleona 
haseł.

flis torja  nauk  pomocniczych -— rcTe 
raly: prof. Adamusa —  o w sdaw m ct- 
wach źródeł do dziejów Litwy i Ił Wię 
ckowTskiej o. konieczności wydania koro 
spondenc ji poletewelowskiej.

Wreszcie historja  s ta roży tna  — osia1 
nir dwa referaty „Hellenizm i judaizm '1 
wygłoszone przez L. Steina i X. S/.e.z. 
Szydelskiego.

Niektóre z sekcyj, naprzykład  połity 
czna, musiały mocno ograniczać czas i 
re fera tów  i dyskutantów , ho na godz. 12 
trzeba było w-szystko zakończye, na tę 
bowiem godzinę wyznaczone było dni 
gie, f inalne posiedzenie P lenarne Zjazdu.

Plenum
Punktua ln ie  też o tej porze prezes 

Zjazdu Rektor Kutrzeba otworzył w Sa 
li Śniadeckich plenum. W treściyvem 
przemówieniu dał obecnym pe\yną re- 
kapitulację z przebiegu całości Zjazdu. 
Wyniki podsum ow anych osiągnięć poż 
wól iły na stwierdzeni, żc Zjazd wilcu 
ski udał się. Dopomogła do teg,, w du 
żej mierze inna, niż na poprzednich zjaz 
dach organizacja, k tó ra  się wyraziła 
przedewszyistkicni w tern, że tym razem 
ustalono i zamów iono większość refera 
lów, co pozwoliło un iknąć  bezplanow-o 
ści i bezkierunkoyyości, a jednocześnie 
o trzym ało wysoki poziom obrad.

Powiadom ił n ad to  Prezes Zjazdu o 
wysłanych depeszach do Pa na Prezyden 
ta Rzplitej, do ;P. Mamszałkowe j Pitsud 
skiej, oraz do rodzin zmarłych w ostał 
nich czasach historyków polskich.

Liczbowo Zjazd by ł nadspodziewanie 
liczny — przeszło 600 uczestników. W 
sekcjach wygłoszono 58 referatów, z któ 
rych większość j, to znaczny dotyczyła 
oczywiście przeszłości wschodnich ziem 
d. Rzplitej.

Zgłoszone postulaty  p o s z c z e g ó l n y c h  
. s e k c y  j  p o w  inny^ s i ę  p r z y c z y n i ć  do w y p a l  
nienia d o t y c h c z a L S O w y c h  b r a k ó w

Z historji politycznej uchw alono dc 
zyderaty: zbadania dziejów Konar
sz.czyznyę wydawnictw,, źródeł do hLs-tor

ji traktatów polskot-litcwiskicli o p raco ­
wania spisków wilenskich w latach czter 
dz.ieslych.

llist gospodarcza dom aga się wydaw­
nictwa źródeł do dziejów ludności w 
daw nej Polsce, ważny jeśli chodzi o poz 
nawie stosunków' demograficznych. uraz 
publikacji źródeł dotyczących o rgan i/a

cji i dziejów wiotkiej własności w W  
Ks Litewskiem.
T Sekcja hi.storji Starożytnej uchw-ali- 

ła w \ stąpić z postu la tem  do Alin W. R,
* O. P  0 konieczności utworzenia we 
wszystkich un iw “rsyletach polskich ka 
ledr historji starożytnej.

W  sekcji dydaktyki h is lorp  uwg/lęd  
n ion0 postulat prof. B ujaka o /w iększe 
nie liczby godzin w program ie  nauczania  
historji w szkole 'średniej oraz dołożę 
nie s tarań  nad  podniesieniem poziomu 
nauczycieli historji w g im nazjach  i li­
ceach.

Rezolucje odczytano przez sekretarza 
generalnego Zjazdu prof. Tyszkow7skie- 
gof;,przy jęte zostały przez Zjazd. Nieza 
leżnie od wyżej podanych, prezes Zjazdu 
Rektor Kutrzeba przedstaw ił P lenum 
jeszcze dwa: jeden z inicjale wy sekcji 
historji kultury7 o wystosowanie przez 
Zjazd wyrazów czci i uznania prof. Alek 
sandrow i Brucknerowi dla jego działał 
noiści naukow ej nad  liistorją ku ltu ry  w 
Polsce i na ziemiach daw niej fitewsko- 
m skich. co zostało przyjęte żywemi okla 
fikami.

Drugi wniosek Stałej Delegacji Zjaz 
dówijAprzyjęty przez ak lam ację  na wczo 
rajszem Plenum , ustalił czus i miejsce 
Zjazdu następnego: odbędzie się oj, za 
lat 5 we Lwowie, jednem  z najbardzie j  
zaisłuzony'ch miast w dziedzinie badan  In 
storycznych. Zjazd ten łączyć się będzie 
/ 500-roczuicą przyłączenia ziem ru* 
kich wraz ze Lwowem do Polski w,-«r. 
1340.

Wreszcie wyrażeniem  podziękow ania 
pod adresem Rektora  W itolda S taniewi­
cza, P an a  W ojew ody W Reńskiego i orga 
nizatoirów Zjazdu z Komitetem Gospo­
darczy m na czele —  Rektor Kutrzeba 
zam kną ł VI Powszechny Zjazd His+ory 
kó-w Polskich w Wilnie.

E. G.

Oddziały gen. Balbo w Libii

nie nadjeżdżającego Prezydenta Rzeczy 
pospolitej

W chwilę potem  iniinLłer kom unika 
cji o tworzył zawody7 im. Gordon Beunct 
t a \VT pra,wTo ud trybun pęczniały na u 
więziach -otibrzymie batony. Trzynaście 
Lszarych, żółtych i czerw onaw ych kul, 
na k tórych  siedem p ań s tw  s tanę ło  do 
Wfścjgu, a więc: Belgja, U. S. A., Nicm 
cy, Fratncja, Szwrajcarja ,  Holandja i Pol 
ska. Zawrody balonów wolnych m ają  
ju ż swx)ją bogatą  tradycję i odbywały 
sic po  raz Jw udziesty  trzeci. Naprzód 
wypuszczono balon „Gopło“ dla zorjento 
syiini;, zawodników o k ie ru n k u  lotu. Po 
nim następuje właściwy start  halonów, 
uczestniczących w zawodach.

V\ ati, .silny przy popisach szybowco 
iwych, zn, t ' j  najzupełniej sp rzy ja ł  s ta r  
towi. ala/c k ierunek  w ia tru  jest pomyśl 
mojszy, niż ipodczas zawodów w roku 
zeszłym,

Według wylosowanej kolejności ba- 
Kmy p o dprow adza ją  ^  LSt;irt|l Pill0ci
przem aw iają do, rad ja orkiestra  gra
K.,n!" : iarr , (Avy k n u j ą c e g o  p a ń s tw ,  ibalon p o  balonie w pew nych  odstępach
czasu unosi się w  górę

Pierwszym  polsk im  s tar tu jącym  bało 
nem. a siuńmym iskolei b y ł  Kościuszko, 
' r ze śh cm y , o czerwonych prom ienistych  

sac i i przeświecającej się w słońcu po

włóce, wzbił się lekko i uniósł, jakby wy­
żej od innych. P ilo tow a! g,> dw ukro tny  
zd ^b jw ca  p u h a ru  mi Gordon Bennelta 
kpf Hymck W znoszeniu się towarzyszy 
ły iiuraganowe oikfaski i ryk klaksonów 
samocliod o wycłi

Hynek krzyknął n a  pożegnanie: „Jak  
mnie nie będzie w7i<lać, to proszę się nie 
martwić! Dowidzenia! Jak  p rzy jadę  usta 
Ini, to może będzie dobrze!"

Oklaski publiczności nie słabły.
Jak iś  s taruszek  m ach a jąc  chustką 

krzyczał „B raw o Hynek"
H ynek wziął ze sobą serce i sym patje  o 

k lasku jących  g0 tłumów. Potem starto 
wały inne balony, a oczy wielu długo bie 
gły za „Kościuszką", za Ilynkiem, ż\ 
cząc mu nowego zwy-cięLstwa.

Po „Kościuszce" s tartow ała  „Belgica", 
a jej pilot D em uyter k rzy k n ą ł  na  pożeg 
nanie po  polsku- „Niech żyje Polska"! 
Za ten okrzyk  nagrodzono go oklaskami 

O statn ia  uniosła1 się zwycięska, jak się 
okazało  „Polonia".

Na niebieskawem tle nieba widniały 
kule ba lonów  z zawieszonym1 w koszach 
ludźmi Ku 'e  sunęły zwolna ku wschodo
wri, malaty i ginęły7 za laskiem.

v *  J. U.

W mvsl m fiw ałj w łoskiej rady  m inistrów  olr /yriiat ftubernalor I.ibji BaMjo szerokie i>etno- 
m oom etw a do is.rmod/ielnepo działania, Na zd jęc iu  — ćw iczenia włoskiego odziału wielbła

dziego w Libji,

Min. Jędrzejewicz w pow. brasławskim
-0  b. ta. o godz, 13-ej przyłiył na lc- 

len  brasław skieg0 pow7iatu, po dokona 
n u  inspekcji w powiecie święciańskim, 
m in ister WIR i Op. W acław  Jędrzcje- 
wiez w tow arzystw ie  ku ra to ra  okręgu 
tszke n e g o  wileńskiego Kazimierza Szelą 
go w skiego. Na g ran icy  jm w iatu  spotkał 
P m inistra  s ta ros ta  Try tek.

Minister dokonał inspekcji bibljoteki 
gminnej, szkoły7 rolniczej i szkoły po w ­
szechnej w Opsie, gdzie pozostał na  n o ­
clegu. Dzisiaj m m ister  zlustruje inne 
szkoły, położone na terenie pow bra-
*ła>wskiego

W sobotę w godzinach południowych  
mm,.ster wyjedzic wprost do W arszawy.

Wiceminister rolnictwa
zbadał gospodarkę rybną nad Naroczą

20 w7rześnia r. b. wiceminister rolnict 
w-a i re fo rm  rolnych Roger-RaczynsKi w7 
towarzy-stw-ie prezesa dyrekcji ła<sów pań  
stwowych w Wilnie Edw-arda Szenuotlia 
i naczelnika wydz. rolnictwa i reform  
ro lnych  Urzędu Wojewódzkiego Wlili-ń- 
skiego Żemoy7leia dokonał inspekcp  go 
spodarstw a rybnego nad  \ . i  roczą, w 
pow-. posławiskim oraz w nadleśnictwie 
łiłasławskiem.

Po, inspekcji w icem inis ter  wraz z to 
v a rzyiszącemi mu osobami wyjechał o 

łdz 18.30 przez T urm onfy  d o  W arsza­
wy.

LEKARZ-DENTYSTA (KA)
poszukiwany na prowincję. Dogodne wa 
runki. Dowiedzieli s>ę- Wilno, Stefańska 24—L 

lub: Lewin, Baranowicze, Hotówkl 4
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33 Państwowej Loterji Klasowej

Regaty żeglarskie 
w Trokach

YV niedzielę 2 2  b. ni odbędą 
się donoczne jesienne regaty źeg 
larskle 1 Igi Morskiej i Kolonjal 
nej na jeziorze Trockiem

Bidzie to p-nkaz wyrobienia i 
sprawności żeglarskiej wilnian, 
t > też impreza bnilzi zrozumiale 
zainteresowanie.
Startuje kilkudziesięciu zawou 

ników
Szereg pięknych i wartoścui 

wyen nagród oczekuje zwyeięz 
eOw.

Regaty rozpoczną się ilzl.ś gro 
■nudząc na starcie niliod/Jeż 
szkół średnich.

W niedzielę o godz 8 roz­
poczną się przebiegi innych grup 
zawodników.

O godz. 1 2  nastąpi właściwa 
uroczystość' oraz początek nie 
gów finałowych, na które spo 
dziewane jest przybycie władz 1 
gości z Wilna.

Nowe władze Wil. 
Okr. Zw Boksersk.
W! ■sali O środka W F odbyło się 

w alne nadzw yczajne zebrani,- 
W ileeńsk. Okr. Zw Bokserskie 
go. jN-ii zebran iu  w ybrano no 
■we w-ładjze zw iązku oraz om ó­
wiono program  prac na n a jb liż ­
szą przyszłość. Postanow iono w 
pięcwszych dniach październiku 
przystąpić dó rozegryw ania m i­
strzostw  drużynow ych Wii'na z 
leni, że m isirz W ibia zgłoszony 
zostanie do m istrzostw  Polski

Przyjęto  ido wiadomości dy 
skw alifikację dożywotriią b. ki,- 
row nika sekcji bokserskiej WKS 
tsmigły p W alentego Praisa. Dy 
skwa'ilikacj<; ogłosi! Zarząd Glo 
wny PZB
Sktaid nowego zarządu  przed­

stawia się następująco: prezes
płk. Iwo-Giżycki, wiceprezesi:* 
Nieciecki i V\ igupsi, kapitan spor 
towy Popiel, przew odu, wyd 
spraw  sportow ych (.och,* przo- 
woduiaząoy spraw  sportow ych 
Hotownia, sekretarz  Łukasze, 
wicz -skarbnik sienż, Nesloro- 
wicz, k ron ikarz por. GiadęO-wcl, 
gospodarz Staniukiow ioz, o/łon 
kawie zarządu. Gitmut, CukU-r 
ink  i kpt. dr. Bolesław Gotyński.

W  po-szez-ególnyrh klubach 
rozpoczęły sic już treningi

Dziś rald motocykl.
Dziś o  godz. 12 n a  placu Ka 

tedrailnym odbędzie się start rai 
du motocyklowego W ilno— Gro. 
dno—'Wilno. Raid organizow any 
jest przez K Motocykl'owy Zw 
Strzeleckiego. Ogółem do  raidu 
zgłosiło liię około 30 zaw j*lni 
ków. M otocykliści K.PW i Wil. 
TC i M udziału w raidzie nie b i0 
ra Uważamy to za objaw  nie- 
zdTCwy w  isporcio w ileńskim . Po 
wimna jak  n a jp rędze j nastąpić 
zgoda międizy teani klubam i.

Konuindorcnn jest płk. Ocet 
kiewicz. Motocykliści do W ilna 
w rócą w niedzielę około godz 
18.

Święto Wychowania 
Fizycznego p. P. W.

W dniach 28 i 29 b. m. odbę­
dzie  się w C entralnym  Instytucie 
WF' na Bielanach pod W arszaw ą 
pierw sze ogólnopolskie święto 
sportow e Pocztowego PW.

P ro tek to ra t nad zawodami 
p rzy ją ł m inister Poczt i Telegra 
fów imż. E. Kaliński.

Zawody główne poprzedzone 
zostały elim inacjam i przeprow a. 
dzonetmi we wszystkich u rzę­
dach pocztowych oraz zawodami 
okregow cmi

Na program  św ięta złożą sie 
konkurencje  lekkoatletyczne, 
pływackie, kajakow e, kolarskie, 
tenisow e oraz w siatków ce m ę­
skiej i kobiecej.

Ogółem .startowai będzie po ­
nad 300 osób z catej Polski.

Walaslewiczówna 
znńw atakuje 

rekordy świata
W nadchodzącą niedzielę ro. 

zograny zostanie w  Pizna-niu cie 
kawy międzynarodow y mecz Vk 
koallelyczny Poznań W roc­
ław.

W ram ach meczu tego W fi 
Lasien iczowna dokona próby po 
bicia rekordów  światowych na 
dy-St-.msach 8*0 i 300 mitr.

I M h b
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41 47 63 730 69026 l62 415 760 818 955 
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71004 40 110 22 34 20o 337 54 417 601 
5 72 ł5  72155 9o 202 356 489 61u 75 
841 08 932 63 73176 234 332 627 75 713
60 86 875 99 74011 29 175 '8  250 56 
460 95 506 637 89 8.39 940 75111 411 95 
692 641 7t4 87 90 804 11 88 993

76100 15 67 71 280 391 468 691 793 
m  64 77048 215 342 51 529 678 84 736 
871 917 78250 35« 461 514 774 R4 79018 
78 133 41 87 210 307 54 93 411 510 61 
719 877 911 30 

80158 475 558 600 24 723 85 94 843 
932 33 55 81038 45 82 236 40 62 343 58 
502 82057 85 93 97 252 90 326 31 581 622 
y29 82 83092 111 23 205 20 83 499 520 37 
74 62 1 31 70 742 84038 10 1 79 244 325 
40 89 563 687 750 853 951 74 85003 41 
•104 65 317 27 33 492 560 80 686 93 831 
983 86607 25 80 856 66 907 30 87164 
257 554 621 768 88190 514 748 B25 ó7 
90*928 80052 69 494 549 660 63 706 

90168 92 207 357 432 61 73 544 648 
84 701 56 941 911o4 288 3S1 622 71

748 66 92030 44 88 122 75 337 76 445 
596 6 43 66 918 79 93006 108 44 275 350
422 543 49 709 869 94118 28 45 341 698
706 804 999 95072 120 49 79 93 200 413
555 617 32 812 27 979 96123 27 93 353
411 54 60 876 965 97029 197 243 407
915 37 6u 32 98004 46 277 386 428 75
87 519 698 758 882 96 979 87 99060 334
55 491 540 46 64 832 58 959 67 68 

100091 216 377 501 615 64 874 89
9„ 906 83 I01190 237 369 88 475 618 60 
8o 99 710 94 869 80 961 10217Ł 220
43 434 602 67 797 850 83 992 103004 58 
71 138 63 79 280 313 37 514 93 722 93 
863 10-4004 33 54 92 369 89 500 11 750 
105017 114 65 491 647 75 758 397 921
79 106055 63 115 52 214 60 311 504 62 
646 717 53 891 905 15 35 107118 234
35 45S 535 76 97 717 26 49 920 108C59
70 130 45 89 90 205 27 302 467 581 98

'622 785 800 35 109(026 31 209 51 332 492 
532 62 77 98 634 811 

| 1.10081 84 355 765 73 805 36 51 11102S
'208 529 620 32 78 771 802 76 112050 

24* 75 95 566 6b6 722 73 S49 902 38
113034 47 58 165 68 265 414 592 635
710 872 93o 50 55

.14033 7 125 50 358 679 762 78 836
64 69 915 77 115007 1 08 31 50 33 76
314 51 414 52 98 506 35 57 617 717 83
834 79 924 116136 234 68 366 5.73 35 
660 70 1W021 55 i 27 232 3-5 327 583
780 8n9 54 931 40 118164 276 249 99 670
119048 167 235 335 479 665 75'! 800 1 4 

120036 158 90 328 512 33 46 75 632 
757 953 l 1>107, 174 209 382 477 681
761 818 918 92 122088 102 6 39 329 21
47! 538 876 123387 401 42 o j 652 848 
i 912 65 124115 41 uó 341 87 27 63
538 92 645 7 37 125000 28 250 307 71
88 604 54 1261™ 346 431 513 u0 82 740 
51 96 870 1 0 127008 191 28 1 97 34-8 408
5,15 32 44 635 39 702 63 128052 231 385
439 554 713 43 9,39 44 129032 88 142 65
291 12 672 9 11 5C 66

,30216 96 331 440 610 79 94 8 '8  926 
131082 178 2(77 33 46 > ) 542 9 527 15 
48 653 73 740 55 85 94 804 82 132097 
11? 54 260 92 97 335 409 II 527 766 71 
o04 81 133091 126 61 62 202 23 91 523 
93 713 4 134015 98 117 61 358 450 6.35

791 97 867 953 135040 %  46? 527 41
60 7S5 811 63 965 136166 369 73 4 434 
504 22 30 40 712 18 63 73 95 137135 
2o3 43 5t 61 419 503 21 -.7 91 607 16 
39 SOu 3 49 71 926 ,38006 21 233 75 96 
30,8 15 95 17 2 88 675 94 815 139104 341
85 405 17 25 68 80 562 70 6/7 776 91
8,34 909

140564 734 808 927 141207 57 321 499 
714 9>u 75 142090 170 202 68 73 383
528 978 7M 940 65 143190 228 547 6;,
Z4 773 81n 954 64 144110 40 419 70 85 
642 814 73 954 14514.1 222 60? 29
725 851 9 146030 83 207 82 3 '6  83 433
5! 5/2 66u 734 37 56 855 81 988 147460
556 712 83 811 148047 112 289 352 707
80 149004 293 407 13 53 114 831 68 

'50220 59 B5 313 25 420 692 745 302
936 151005 25 74 178 278 365 152 - 7 502 
28 612 40 82 705 811 92 924 91 
132029 2M 78 82 337 92 559 83 784 856 
153078 462 507 669 742 64 88 820 °09
134015 33 Sn U 5 61 318 87 09 444 574
92 601 812 50 73 942 9? 155164 207 335
453 507 17 3o 89 768 30 823 71 156030
23? 55 483 556 618 730 157041 0 ? 94 
110 32 66 86 372 532 91 768 88 804 36
44 931 158048 137 74 83 376 410 84 520
813 61 942 159082 135 209 12 426 51
6? 529 57 78 621 48 79 814 58 907

16(1011 109 28 96 534 772 826 98 924 
92 95 16101? 128 31 215 93 420 25 47 
549 699 735 70 921 162133 265 477 687 
91 961 163006 21 37 41 122 64 235 55 
305 407 37 653 74 375 818 42 901
164005 35 92 150 229 319 485 530 85 
65.5 80 733 93 91o 165040 103 27 32 47
254 89 315 606 781 90 823 84 928 36
51 165096 48 789 638 40 897 167154 
528 627 51 774 8.50 71 89 168018 162 
222 72 76 307 415 48 806 169380 553 
840 59 904 

170005 39 207 37 319 33 448 171145
78 300 35 50 51 421 603 799 888 172027
284 788 830 78 173005 21 320 23 536 
42 619 703 56 78 833 58 911 67 7-, 
174096 126 59 251 58 356 552 628 54 
68 880 175214 465 521 617 96 „11 961 
176072 75 4 ll 590 87s 79 177104 58
396 577 89 674 759 988 178022 109 60
60 676 809 179385 40o 65 890 923 51 

180023 25 77 104 32 206 4)3 69 536
56 73 649 94 929 181004 43 49 67 252 
364 616 723 182071 101 279 391 615 
731 96 »48 183035 166 443 C4 566 96 
7 '8  17 85S 97 923 184075 90 143 251 
422 922
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76 521 737 967 1289 523 640 777 2021
34 54 210 79 729 46 78 911 3193 203 16
404 512 671 4405 591 800 5191 323 6261 
542 719 843 52 7064 320 97 813 74 8060 
19» 435 9<« 9184 348 411

10066 355 530 907 11113 74 348 52
12196 394 598 848 952 13298 352 540* 
913 14095 632 785 15127 82 231 842
16186 552 667 7o8 996 17044 389 952

85 18506 644 910 19638 9f<
20(081 4215 21228 66 564 713 38 99 851 

22061 123 479 83 519 699 23073 12! 777 
182 363 855 93 29042 357 620 49 788 

30140 31012 32 !08 310 88 72! 850 
o21,68 683 7Q3 821 947 33027 433 519 
616 810 996 340S6 354 450 786 907 35297 
329 728 75 88 832 973 75 36078 177 530 
37096 246 555 750 981 97
38193 300 540 72 781 868 39057 1J6 209
532 720

4001 u 17 248 57<i 674 94 758 77 808 
41037 346 345 728 928 42125 97 297 496 
575 682 723 72 910 49 75 43062 450 
44328 690 775 849 45014 36 569 84 617 
46136 538 84 658 735 858 47125 388 404 
859 *019 24311 491 795 25206 811 964 
■>6801 976 27046 250 448 54 616 28017 
726 193 945 48020 108 34 58 95 4vll2  
72 226 305 61 675 

50645 760 852 991 51147 269 3i» ,7 
95/ 79 52, 14 408 501 602 30 795 53091
297 310 821 60 927 30 54531 55 645 48
720 55019 425 523 607 850 5f353 717
57560 645 74 58152 279 392 420 741 48
941 19269 96 459 570 637 

60111 232 3u3 504 692 722 996 61133 
42 ' 89 605 55 972 62105 434 534 666 922
6Ja lu  80 503 745 923 46 64o94 229 84 
65206 436 59 90 523 .35 693 948 56141
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68723 513 96 558 78 704 812 38 962
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■ W r a J t e n , m
■ óż i Wiino  się Tia codz:cń.

. ^  k łóre  w  Jecie oddaliło się i zagu-
J lfc w5ród clmWl- j rozwianej zieleń.

rzew. Te 'kobiety, k tó re  oderwały się od 
^Praw coazieImot^ j  b y  zanurzyć się w la 

, az d o  zapomnienia o. wszelKich kłopo 
c, ’ Musiały oarazu  po iprzyjeźdizie sta- 

^ * 0  ° ^ °  w ° ^ o  z rdbolą. Narazie zakrząt 
v koło w yborów  Na sercu leżała 

■ m ocno  p. Pełczyńska, więc na myśl 
w tej spraw ie  mogłoby coś być nie w e 

dłuj- ich życzeń gotowe były' pędzić z ze 
b ran ia  n a  zebranie v bojow ym  nastroju. 
Zresztą  były' dobrej myśli, a dene rw ow a­
ny się n a  wszelki wypadek. Pozatem  prze 

miały' dom ow e k łopo ty  —  dzieci,ciez
szkoła. wyaaitki —  słuizące i t. d. W szy 
«tko  to  odrazu zatarło  wspomnienie lata. 
D opiero  p o  wyborach wileńskie słońce— 
widocznie również zadowolone ze urwy 
cięsłwa. kobiecej kandydatk i —  zabrało 
się do  złocistycn wyczynów n ad  Wif- 
n em  A. należało się to, należało. L udz­
k im  trybem  trzetba byłoby 'wpisać do 
księgi zażaleń dużo  gorzkich słów p o d  
adresem  słonecznych wybryków. W a r­
to  by łoby  m ianow ać jakiegoś słoneczne 
g o  wizytatora, k tóryby zwołał dnie lip­
cowe i s ierpniow e na rejonow ą koni e- 
rencję  w kwestji m a łe j  wydajności słoń 
ca w tym okręgu Dopiero teraz słońce 
< Kinalazło się n a  naszych  ulicach i grze 
j e  zrezygnowane plecy pedagogów, któ 
rzy  biegają z jednej szkoły do  drugiej 
a lbo i do  trzeciej jeszcze w ciągu jedne 
go  dnia, m arząc  o okólniku, k tó ryby  za 
Lrałniał nauczycielowi w ydalać się z 
gm achu  określonej szkoły  w ciągu go 
dzin urzędow ych  p o d  grozą trzydniowe 
go aresztu.

W Każdym razie słońce świeci i k aż ­
d a  kobieta, chociażby natwet była n a u ­
czycielką, to znaczy osobą zzia janą na  
ksz ta łt  przeładow anego autobusu, m usia  
la to  zauważyć.

Słoneczne nłask i sprow adziły  cło WIJ 
t ia  Zjazd Historyków. A że W ilno jest 
m ias tem  gdzie podziem nym  n u r tem  pły 
ną  wielkie zagadnienia, więć odczyt 
inauguracy jny  Zjazdu nosił ty tu ł ,,-ta- 
gieHonowie i 1 n.P •

tle razy m ówi się w  Wilnie „U nja‘" ty 
Jle n r  to m ias to  rzucone w szary kąt 
Rzeczypospolitej, wzdycha głęboko wiat 
rem , k tó ry  szeleści w skłębionej zieleni 
jego’ drzew, lecąc wyspowiadać się z me 
ukc jon ej tęsknoty  przez Ostrą-Bramę ku 
Rossie. Talki świeci wrześniowe słońce. 
Ostatn ie  dnie ciepłe były i piękne, a no 
cn e  grzmoty, k tó re  przeleciały nad mnas 
tem  kilka dni temu, dały n a m  raz jesz 
cze złudzenie lata. Jeszcze jedna radosc 
wyłoniła się z wrześniowego słońca. 
W anda Dobaczewska została lau rea tką  
nag rody  literackiej im. Filomatów. Kobie 
ce serca znów się rozradowały w  Wilnie 
i Kolumna nasza  śpieszy złożyć miłej 
o i t o r c e  serdeczne gratulacje.

T ak  więc pomimc. nadejśc ia  jesieni, 
nie przygasła  zupełnie radość życia i mo 
żemy się uśmiechać, cieszyć i wierzyć, 
tembardziej, że na  wrzesień również wy 
p ad a  „Tydzień dziecka.11. Wrześniowe 
słońce, miłościwsze niż w 'lipcu, pozw ala  
urządzić w B ernardyńsk im  ogrodzie p o  
częstuuek dla 300 dzieci T am  Z. Pt O. k

znajdzie się na ■swoim posterunku. Ale i 
poza organizacjami każda  z kobie t  p a ­
mięta, że  jej obowiązkiem będzie spra 
wienie radości choć jednemu dziecku, 
poza jej wdasneni' dziećmi. Tylko, w ten 
sposób P ań s tw o  Polskie zamienić się 
może w wielką życzliwą sobie i ów iatu 
rodzinę E. K. M

Wspomnienia
A’a wezwanie, by wszelkie w spomnienia o 

Marszałtku notować, dla uzupełnienia kroniki, 
łączącej Go z W ilnem przesyłam  te m oje oficjaJ 
ne pi zamówienia, k tóre nie były frazesem, a wy 
ruzem ucauć całych naszycli związków.

Gdy przyjechał K om endant do nas, daty Cci 
ile  nie pam iętam , w  ikiilka miesięcy po zdobyciu 
W thia, poprzedziła go wiadomość, że .podpisał 
ak t rów noupraw nienia kobiet W ięc między licz 
nenii od różnych związków i orgunizacyj delega 
cjam i, Związek Patrjotyczny Polek wystał też de 
legację, by za len czyn wiekopomny- złożyć po 
dziękowanie. Żebrała się nais liczna giom adka, 
bo mia.ły>my i drugi cel jeszcze, p rosić o ochro 
nę wywiezionych zakładników  i zakładniczek

Prezeską Związku Palrjolycznego Polek po 
śm ierci łammy Dmochowskiej, b y ła  p. Helena 
Sokołowska, innie, jako najstarszej wiekiem 
przypadł honor przem awiania. Chciałam  by po 
dziękow ania te  nasze były  w yrażone rów nież po 
litewsku C hętna mówczyni była, lecz projekt 
sankcji n ie  uzyskał, w ięc m ów iłam  ty lko  ja.

My, pa trjo tk i dziś już za Tw ą sprawrą wolne 
go k ra ju  wolne obywfiSełkj przychodzim y dzięko 
wać. prosić i powiedzieć ze od  przyznanych nam  
p raw  nie oczekujem y zaszczytów i odznaczeń, 
bo d la każdej z nas najw iększym  zaszczytem 
jest m iano m atki polskiego Zamierza. Przyjm ując 
te now e obowiązki, ślubujem y spełniać je ku 
chw ale O jczyzny. D ziękujem y Ci W odxu za te u 
kochanką jakieś wlał w serca dzieci naszych, 
k tóre  -uczyniły .111 każdy T w ój rozkaz lekkim  i 
każdy zam iar do spełnienia możliwym By zmart 
wychwstać — uwierzyć trza. A m yśm y w Ciebie 
uwierzyli. W ięc za te dary , m y m atki składam y 
Ci K omendancie hołd  i dank  A prosim y Cię o 
opiekę nad wywiezionymi z W ilna zakładnikam i, 
są łam  m atk i rodzin, schw ytane i w ywiezione 
meppodziewaaie, np, h r. Kossakow ska oderw ana 
od sześciorga drobiazgu, z którego najm łodsze 
przy  piersi — R atuj ichl“.

Odpowiedział nam  K om endant, że wszystkie 
m ożliwe staran ia  zrobione, że zakcadnicy w rócą 
już w krótce I rzeczywiście, pierwsza wróciła p. 
Kossakowska, k tó re j m ąż byt w wojsku, jak  mi 
sam a z durną mów iła „prostym  żołnierzem",

Drugi raz m iałam  szczęście przem awiać gdy

przyjechał M arszałek z Sulejówka i P. Ż. P. go 
ściło go podwieczorkiem  w n o m u  Oficera. Było 
to w czasach przedm ajow ych. Na bankiecie wła 
dze cywilne świeciły pustką. Jedyny ich przedsta 
wiciel wicewojewoda znikł przed śniadaniem  od 
stołu. Siedziałam  naprzeciw  M arszałka. Po paru 
przem ówieniach a bezpośrednio po obecnym  mi 
nistrze p. M arjanie Zyndram  — Kościułkowskim, 
k tó ry  sk ładał hołd od p racu jącej ludności, przy 
szła m oja kolej. Popizednio spytałam , siedzące 
go obok mnie senato ra  Krzyżanowskiego, jak  
m am  'tytułować. Szepnął mi: M arszałkiem. Lecz 
d la  m nie najwyższy ty tu ł to była spuścizna po 
D ąbrowskim  i Kościuszce, więc mówiłam:

„Naczelniku! Gdy wszyscy sk ładają  Ci hołd 
nie m oże zbraknąć głosu kobiety zwłaszcza te 
raz. gdyś się znów o nas za troskał i spy ta ł łwo 
w iank i: Co powiecie dziur i om sw oim  gdy po la 
tach spytają was — m atko, coś robiła czasu 
w ielkiej w ojny gdy się Polska do nowego życia 
rodziła?

N acze'nikn, odpowiem im śmiało, byłyśm y 
wszędzie, gdzie wzywało serce 1 obow iązek Szły 
śm y w patrzone w jasną, legendarną postać W o 
dza Narodu, pogodne i ofiarne bo wierzące, Pol 
ska była nam  celem, Ty drogowskazem. A że 
tam  niejedna szczęście, dolę, zdrow ie czy życie 
u ron iła  po  drodze, to  już tak a  była wola Boza, 
w szak to  d la  Polski i na Tw ój rozkaz".

Naczehiik w sparty  na ręku patrzy! na mnie. 
Gdy po ostannich 'łow ach  zaległa cisza, bo  toastu 
którym  kończono jazemó-wienia n ie  wzniosłam, 
padło cielic: „Dziękuję".

Oczy Jego ta  ksi- ga  żywa, dziś nazawsze zam 
knięta patrzy ły  sm utno. Może przesuwały sic 
przed niem i te  najbliższe i najofiarniejsze, o któ 
rych i ja  również, mówiąc m yślałam.

Trzeci raz  m ów iłam  lecz już tylko m yślą mo 
dPtew ną w  krypcie wawelskiej:

, W stąp w serca Narodu Twem w ielkiem uko 
chaniem  a w umysty Twem jasnowidzeniem  — 
W ybrańcem  byłeś Bożym, którem u dana była 
m oc wybaw-ienia narodu  swojego z niewoli. U 
p ro ś więc tiam  te raz  zgodę, pokój i możność dą 
żenią w skazanem i przez Ciebie drogam i.

A. M akowska

„ S  Ł  O  N  K 0 “

Hitler o kobietach
W  Nor) mberdze om. specjalnym  zjeJdzie  

kobiet, włączonym do ogólnego kongresu  partji, 
H itler wygłosił przem ów ienie o  ,.fałsz) wem rów 
.noupraw nieniu kobiet" i odm iennej ich roli m 
Trzeciej Rzetszy.

Poniew aż kaneferz przechodził niedawni# 
operację gard ła , p rasa  oodaje szerokie kom es 
tarze  o zm ianach jego głosu. Głos z tenorowi: 
go stał się barytonow ym  Tym  w łaśnie bary to ­
nem H itler tw ierdził, że Niemcy bynajm niej 
nie so lidaryzują  się w ogólnie pojętem  rćrwm  
upraw nieniu  płci.

R ów noupraw nienie fałszyw ie, jego zdaniem , 
in terpre tow ane i sw oboda spow odowały rozlu i 
n ien ie  obyczajów  i poniżają kobietę. Apeluje 
do w szystkich kobiet, by swych przyrodzonych 
możliwości nie m arnow ały  w „śm iesznych" ac 
lach dancingow ych. W  istocie 1  tego przyw ilej* 
m ogłybyśm y ła tw o  zrezygnow ać w imię wiek 
szych praw d, łśasze  pojęcie o rówTiuuprawnie- 
n .u  nie ograniczają  się jednak  do sali danci*
g O W  e j .

M acierzyństwo jest najw yższym  wyrazem 
dostojności kobiecej. Z tem  tw ierdzeniem  żad 
na kobieta dyskutow ać nie może. Owszem! choia 
tybyśmy widzieć tę dostojność. Law et dziś jesr 
cze ją  w idzim y, zam ykając oczy n a  nazbyt sm ut 
ne fakty  życia, jak  dzieci tu ła jące  się po  u*t 
cacłi, jak  niem ow lęta podrzucane do  ochronek, 
jak  te m atki dosto jne  \y ła( hm onach i żebrząc* 
o jak iś grosz .

Inaczej rzecz się przedstaw ia, jeżeli aoda 
my 00  tego, iż m acierzyństw o jest jedynym  ce 
lcm kobiety. Nawet w czasach bardzo pierw ot 
nych kobieta spełn iała dw a zadania': była mat 
ką i tow arzyszką walki o  byt O becnie żyeić""' 
skom plikow ało się. Do dwóch zasadniczych ma 
torów  życia miłości i głodu dodano trzeci mo- 

’ to r wszelkich działań  am bicję człow ieka. Za 
den d yk ta to r n ie  potrafi dziś pragnień  kobie­
cych zam knąć w pokoju sypialnym  i kuchni.

Jakicm i drogam i doszedł H itler do w niosku, 
iż gloryfikacja m acierzyństw a jest „praw dziw ej* 
rów noupraw nienie p łc i"?  — Przem ów ienie hliż 
zsych szczegółów n ie  podaje. Ciekawem n a to ­
m iast w ydaje się na tem  tle zagadnienie, co w 
Niemczech będzie rotoć kobieta „rzeczywiście 
rów noupraw niona", a ze względów zdrow otnych 
dobrow olnie, czy przym usow o ste ry lizo w an a t 
Przecie tem sam em  pozbaw iono ją  dostjnaci, 
a  ta k ie  ra c ji istnienia.

Silnie zaakcentow any w przem ów ieniu  jest 
postu lat izdrowia. Aby słuchaczki nie rozum iały 
tego błędnie, obok dobitn ie jest zaznaczone, ż< 
Niemcy przenigdy nie stw orzą żadnych kobie­
cych bataljonów  w ojskow ych, bo  to byłoby tyl 
ko dow odem  tchórzostw a ze s trony  mężczyzn. 
My Polki, nie rozum iem y, d ’uczego odw aga ko 
biet piętnow ać m a m ężczyzn tchórzostw em . Na 
sze legjony zdobyły nam  wolność. Nasze legjo 
nistki krw ią w łasną uzupełniły  dum ne karty  
ojczystej h isto rji. Psychika „rasow ego" Niemca 
jest w idocznie nie tylko obca nam , lecz k on tra  
stowo odm ienna.

W  tem pozornie Ł urtuazyjnem  oświadczę 
u iu  H itlera tkwi jeszcze inna bard zo  bolesna 
dla kobiet niem ieckich praw da. W  T rzeciej ze 
szy n iem a byw atolek są tylko obyw atele i 
ich m atk i. Obywatel będzie pracow ał, będzie 
walczył Kobieta będzie rodzić zdrow ych żot 
nierzy. L. R.

Mato m am y lektury  odpow iedniej dla naszych 
m ilusińskich, ze względów zupełnie zrozumia 
łych. gdyż pisanie książek dla dzieci albo redago 
w u nil pisemek jest nielada robotą

Spośród dotychczas znanych w yróżnia się bar 
(Do dodatnio tygodnik dta m ałych dzieci „Sion

Czworaczki

KRONIKA

H c’ena, Vilma, s a ra i E dna Morlok, czworacz
Dansing w  stanio  Michigan.

ki, podczas lekcji w szkole po* rątkow ej w

wo . Poziom j  isemka dostosow any jest do wy 
m agan czytelników z przedszkoli i  pierwszych 

a szkoły powszechnej. Pisem ko to jest bardzo 
s arann ie  redagow ane i zaw iera mnóstw o m ater 

Hj,z c°dzicnnego. k tóre  dzieci interesu
m ó j / '  ń r  ‘ ° rm a jost Pr06,la, naiw na i pełna hu 
stotóai; V sr>? llpr cow niey „Stonka" jak widać, po 

ne za zadanie bawiąc, uczyć dzieci, 
r v  W indom  , ś |  z Życia przyro
ieti ie r CC n tez z chwili bieżącej umie

k .rLaih Stonka. W 
1 z o o r i/n °kC1 m a,y  stt a ^ luaiizowane, związa 
Z  ? ,  / v  U’ 5  Wytlarz^ i a m ,  Z żrcia  na du, 

szyk e lotnictw ie, o tygodniach LOPP. 
łab wierszyki na dzień 3  M aja i t p

m e J w ym ienionych zalet „Stonko"
ln - J a ty wę dzieci, uczy je  bawić się i

my siec sa/modzielnk

KTveh^aJC*< Sf y Jest s l° sun''k  tych najm niej
> czytelników do swego pisemka. Dział ko 

respoi.dencji di ,Misia Czarnego Noska" jest bar 
zo obficie zasilany przez dzieci W idziałam te 

list hieroglify, fo tograf je ilustracje, szaiady 
• rebusy k tóre  dzieci nadsyłają do Misia. Niema 
chyba nic bardziej wzruszającego niiż zapewnie 
nie o swej miłości d la „Sh nka" i dzielenie się 
w rażeniam i, których dzieci doznają i k tórem i 
chciałyby się podzielić z Misiem.

Dlatego też szczerze się cieszę, że pracę w 
„Słonku ‘ k tó re  osiągnęło taki pow ażny sukces 
iwśród dzieci, podejm ują przew ażnie kobiety.

P racu ją  tam  panie: A. Swirczyńska, Krzemie 
niecka, St. Zawadzka, Aura W yłażyńska, Alina 
Raue— M łynarska J. Duszyńska, Alina Kwiectńs 
ka, M. Lisowska, M arja W eryho, Ziam kówna 
O tszev.sk a, Stefan ja  Ottowa, H Ozogowska, Gzei

—  Zeb1 jn le  Referatu Prasowego Wojewódz 
k iego (we środę o giłdz. 6 . Członkinie proszone 
są o  przybycie.

—  Posiedzenie Komitetu Redakcyjnego Zbl*
kow anych O rganizacyj Kobiecych we środę o 
godz. 7-ej.

D elegatki poszczególnych organizacyj p ro ­
szone są  o dostarczan ie  artyku łów  z terenów  
sw oich.

—  Referat Prasowy "Wojewódzki ZPOK,
p ta s i oddział) prowincjionajlne o nadsyłhnie 
spraw ozdań, fcljetonów  i artykułów  pod a d r ; 
sem: Jagiellońska 3/5 — 3. R eferat Prasowy.

P rosim y rówmież o nadsyłanie danych w 
sp raw ie  prenum eraty  pism zw iązkowych — Pr* 
cv O byw ate’skicj i Prostej Drogi oraz o reguł* 
w aoie stałe i sum ienne swoich zaległości.

Książki — to rozmowy ' genialnymi ludźmi 
I O W A

&ń)R7fcza!ipa ksiażak
W iln a , J a g ie l lo ń s k a  16 — 9

O statn ie NCW OŚU — naukow e — bele- 
tiystyka KLfloY-.7NF\ 1 .ek turą  szkolna 

oraz D L A  D Z . t  C I I
Czynna od g. 12 do 18 1 wyjątkiem św iąt. 
Kaucja 3 zl. _  tl o r  m e-it 2 zl.

M.k iwska Panow ie: W isn.ew ski, S Bobiński, 
Bylina

Strona artystyczna baTdzo szczęśliwie pod t re 
śla charak ter pisemka Prym ityw  rysunków  ora* 
naiw ny sposób ujm ow ania zjawisk świata jest 
bliższy sercu m ałych czytelników  i odpow,ad* 
icn wymaganiom . Może, korzystając z „Tygodnia 
dziecka* niektóre mam y zaprenum erują swoim 
bąkom  to  ciekawe pLetnko.

H. W
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J k z u i  o  o p i z i r i M l i  u i h c z i i c k  w  W i l n i e
O J jednego z naszych czytelników  

ulrzym aliśm y następu jące  uw agi:

, W artyku le  „O m artw ych organiza.c 
jach  >połecznych“ w Kur jerze W iteb­
skim z fint i n 12 września 1935 r. au to r  
a r tyku łu  przedstawi! mam n apraw dę  za 
straszający  stan. Na terenie  Wlitna istnie 
je 518 organizacyj polskich, z których 
tylko nieliczne, zd m icm  au to ra , wyka 
żują jaiką ta.ką żyw otność.

Ja jed n ak  chcę  zastanow ić się nad 
stanem  tych organizacyj, które w ykuzu 
ją żywotność. Temi organizacjam i są  or 
ganizacje o ch a rak te rze  społeczno-oś- 
wiatowym, działające głównie na terenie 
młodzieżowym. iDo- ta l  rch organu/acy j 
zaliczyłbym: 1) Związek Strzelecki, 2) 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, 3) 
O. M. P., 4) Iiistytut Oświaty i Kultury 
im. Żeromskiego. 5) P. M. Sz., 6) S. M. 
K i 7) T. U. R. Gdybyśmy się przy jrzeb 
bliżej tym organizacjom, zauważyliby 
śmy, że one n ie  są  „m art\vem i“, że rolę 
swoją s ta ra ją  się spełnić Oczywiście, 'że 
niedociągnięcia, jak wszędzie, tak i tu —  
będą, ale te niedociągnięcia m a ją  swe 
źródło nic w ,,ś'piączce“ organizacyjnej, 
ale tkwią gdzieś poiza organizacją.

Żywotność orgainizacy j społeCzno-olś- 
•wiatowych jesl bardziej widoczna na 
prowmcji, aniżeli w Wilnie, a to slkut 
kiem  tego, że jest ktoś, kto pracą  tych 
organizacyj społecznych się interesuje, 
kto regu lu ję  rozmieszczenie tych organ i 
zacyj i nadaje im właściwy k ierunek  oś 
yviatowTo-'wychowTaw'czy. T aką  instytucją 
jesl wr każdym  powiecie Komisja Oświa 
tv Pozaszkolnej, p rz y  samorządzie po­
wiatowym W  skl,id Komisji wchodzą 
przedstawiciele sam orządu  pow iatow e­
go, władz szkolnych, Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego, oraz delegaci zabite 
resowanych organizacyj. O celowości ta 
kich instytucyj niech świadczą przykła 
dy powiatu wdeńsko —  trockiego, gdzie 
organizacje społcczno-oś ,\ jałowe weszły 
już na właściwe lo ry  i nie gubią się w 
„martwocie*!. Takie p rzyk łady  zobaczy 
m y nieomal w każdym  porwiecie.

Tym czasem  jak  ta spraw a pr/.ed.sla 
wia się w Widnie?

Niema czynnika, k tóryby regulował 
.sprawy i stkukicun tego organizacje m u ­
szą same sobie wytyczać drogi, nieje­
d nokro tn ie  błądzić, aby dop.ąć celu. Gzy 
nie wskazane byłoby, aby  i w Wilnie 
powstała przy  sam orządzie m iejsk im  od 
powiednia instytucja, k ló raby  się zajęła 
tak palącą sprawą, jaką  jest strona oświa 
towo-wychowawcza młodzieży zorgani- 
■owanej? W praw dzie  organizacje co mo 
gą to robią w ty m  k ierunku  i m ają  za 
sobą dość duiży dorobek, czego dowo­
dem jest ta ilość świetlic, jaka znajduje 
się w różnych punktach  miasta, ale tr /e  
ba im pomóc. Ktoś powiedział. że od sta 
nu j poziom u orgainizacyj społeczno-oś­
wiatowych zależy potęga państwa. Ale 
organizacje mimo wszelkich wysiłków' i 
sam ozaparcia  się sam e  n ie  podoła ją speł 
nieniu zadań państw ow ych jeśli nie znaj 
dzie  'się instytucji, k tó ra  będzie zawsze 
czuwać n ad  żywotnością poszczególnych 
kom órek wespół z kom órkam i nadrzęd 
norm organizacyj.

Po przeczytaniu  wspomnianego, ar ty  
h u , w n H m n B H B M

kułu napraw dę m ożna sobie snuć  wnios 
ki bardzo  przykre . Jednak  ostatecznie 
po chw ilowem  zastanow ieniu  się zoba­
czymy, że właściwie te organizacje, na 
k tóre głównie są zwrócone oczy państwa, 
przejawiaj!} żywotność, i z tego należało 
by' się cieszyć. Ale jest w tem  i inna 
sm utna  sp raw a. O i óż d o  organizacyj 
tych ktorc są  w przeważnej mierze tere 
nem młodzieżowym, należy stosunkowo 
mało. młodzieży. Możeby w arto  chwilę 
zastanowić się w łaśn ie  nad tem, bo cho 
ciaż szan. a u to r  sugeru je  n am  olbrzymie 
cyfry organizacyj, to jednak śmiało moż 
na twderdzić, że organizacyj młodzieżo­
wych za dużo nie m am y, a raczej jest 
uaowróf. W ystarczy przytoczyć tylko 
przykład Związku .Strzeleckiego, k tóry 
na terenie miasta m a zaledwie 14 placó 
wek a wiinmo ich być znacznie więcej. 
I s tw ierdzić muszę, że placówki tc są  na 
praw dę żywotne, ale władze organizacyj 
ile nie m ogą ‘worzyć ich w większej i łoś 
ej z pow odu różnych trudności: jak brak 
odpowiednich kierow ników , funduszów 
i t- p. Nie m am  tu n a  myśli tw orzenia no 
wy cli p laców ek orlganizacy'j tspołcCzno- 
oświatowych, b 0 jeszcze i te, k tó re  ist 
nioją m ogą pom ieścić wT sobie 'kijka ra 
zy większą liczbę młodlzieży, ale chodź:

nii tylfko o t-o, aby umożliwić im w arun 
ki rozwoju. A s tw orzyć tak ie  w arunki 
tyik0, m oże instytucja o ch a rak te rze  Ko 
misji -Społeczno —  O św iatow ej p rzy  sa 
n ierządzie miejskim ,

Ta insty tucja  będzie tym „kom peten 
tnym  lekarzem  o silnej ręce", ale tros­
kliwej.

Jed n ak  n ie  chcia łbym  być źle zrozu 
m iany Komisja oświaty pozaszkolnej, 
czy jak  ją  taro nazwiemy, nie jest czyn 
nikiem  nadrzędnym , jest natom iast  te 
renem, gdzie w łaśnie czynniki społeczne 
"potykają się współrzadnie b y  radzić nad 
dobrem  ogólnem. Nie wątpię, że gdyby 
laka insty tucja  pow stała  na  terenie Wił 
na, organizacje  spułeczino-oświatowe u s ­
tosunkow ałyby się do niej pozytywnie 
tak, jak  to się stało w nunych powia­
tach.

Pragnąłbym , aby  dyskusja na  tak po 
ważny tem at n ie  zakończyła się niniej 
szym artykułom , gdyż w ypowiedzenia 
się czynników  zainteresow ulny ch, jak  
również szerszego ogółu społeczeństwa, 
może wyjść tylko na korzyść tym  organi 
zacjom, k tó re  chcą  rzetelną pracę p ro  
wadzić. ,

Józef Warm.

przy Instytucie Naukowo-Badawczym Europy Wschodnie! 
Wilno, ul. Arsenalska 8.

Z  prawam i wyższej uczelni. Matura konieczna K u rs trzytetnl. W ykłady wieczorne 
godz. 17— 20. Początek roku akadem ick iego  3 go  października 1935 r. Przyjęcia tylko 
osobiśc ie  od 25 go  września r. b. Program  szkoły wysyła Sekretarjat po nadesłan iu

znaczków pocztowych za 60 groszy.

Minister oświaty 
na Naroczy

18 bm  m inis ter  WR. j OP p. W acław 
Jędrzejewicz wizytując szko ły  okręgu 
szkolnego wileńskiego przybył au tem  
z Wilna w towarzystwie p k u ra to ra  Sze 
lągowskiego d o  wisi Kupa nad jeziorem  
Narocz, gdzie za trzym ał się w sch rom s 
ku  szko ln tm  k u ra to r ju m  okręgu szk. wi 
leńskiego. Na teren ie  schroniska pow ita  
ła p. m in istra  dziaitw-a szkolna na czeie 
ze swym Kierownikiem oraz s tarosta  po 
Stawski Br. Korbusz i inspek tor szkolny 
p. W. Radyiski Minister zwiedził port 
schroniska , gdzie na tle ożaglow anych 
łodfei witało go okoliczne naufc/ycietstwo 
upraw iające  sport żeglarski

Pugoda w d n iu  tym w y ją tk o w y  ciep 
ła i słoneczna, um iarkow any  w ia tr  i bia 
łe mewy, jak  sreb rne  płatki unoszące się 
nad falami, Naroczy, przedsta wiły m m i 
strowi nasze jezioro w jak najkorzyst- 
niejiszem świetle. Minister największą ło 
dzią żaglow ą „Naroczamką" w yruszył z 
•  toczeniem nai czele szeregu żaglówek 
na pełne jezioro. Z brzegów tej uroczej 
flotylli z ciekawością przyglądali się 
m .eszkańcy okolicznych wiosek. Po p rze  
jażdżce m inister zaprosił wszystkich u 
czestników na podwieczorek do  schropi 
ska.

Następnego, d n ias t j. 19 bm. w gudzi 
nach rannych  m inister zwizytował szko­
łę pow szechną w hobyilniku, a dz ia tw a 
witała go serdecznie obdarzając  L. wiata 
mi ze swoich ogródków.

Zawdzięczając wizytacji spułcczenst 
wo kobylnickie  uzyska  podniesienie s top 
nia organizacyjnego miejscowej szkoły. 
Z apro jek tow ana została również b u d o ­
wa nowego gm achu  szkolnego. Z Kobył 
m ka m inis ter  Jędrzejpwicz u d a ł  się na 
wizytację innych szkół. 3. B.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Pomyślne wyniki łnterwer.cy] w rolnictwie
Nowy plan wałki o p opraw ę sytuacji 

rolnictwa w ydaje całkowicie pozy tyw nc 
rezultaty.

Wr pierw.szem s tad ju m  realizacji tego 
p lanu  wprow adzone zostały' w grę środ 
ki, zmierzające do podniesienia cen pro 
dukcji hodowlanej. Atak należy uznać 
za udany'. Geny śwni, bydła, mleka i ma 
sla, znacznie poszły wgórę, a ich tendenc 
ja zwyżkowa utrzym uje  się. Dochód roi 
nictwa ze sprzedaży tych p ro d ak tó w  po 
lepsza się.

KAŻDY MUSI  W IEDZIEĆ, że
BIURO buchalteryjne,
BIURO tlomaczeń.
BIURO przc-pisywań na maszynach, 
BIURO wszelkich reklam acyj oraz 

inform acyi,
BIURO pośredn. wynajm u m ieszkań, 
BIURO kupna spr-.edaży nieruchom .

tanio SOLIDNIE, FACHOWO pro*adzi tjlko

SPÓŁDZIELNIA PRACY
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
w Wilnie, ul. Jaq ieMońska 6 -2 3 ,  tel. 22-24 

Biuro czynne w godz. 8 — 15 I 17 — 19

Cesarz £b>syn|i

.Skoncintrow anie sił i środków w wal 
ce o zwyżkę arlyikułów hodowli było, mo 
zliwe t ylko p rz y  jcdnoczeisneni osłabię 
niu nacisku akcji zbożowej. Na tym dru 
gim odcinku polityka rolnie :a z koniec/ 
no.ści z ataku  m usia ła  przejść  doi obrony. 
Chodziła ot toi, aby ni* umik.nione po żni 
wach załam anie się cen zboża było nioż,
li wie najm niej  dla rolnictwa bolesne

Prow adząc tę akc ję  olbronną na odciu 
ku zbożowym, zastosowano redukcję po  
datków  prze/, skasow anie dw ó ch  dodat­
ków  do podatku  gruntowego, obniżono 
sk ładk i w ubezpieczeniu ogniowem, od 
rnczon0( do  października egzekucje poda 
tkow e na wrsi, zwiększono prom je ek s­
portow a na, szereg a r tyku łów  pochodze­
nia roślinnego, o ra /  rozprowadzono kre 
d y t  zaliczkowy pod  zastaw zboża na wa­
runkach  dogodniejszych niż w la tach  u 
biegłych.

Na wojnie —  jak na wojnie. Nielylko 
się bije j zwycięża, ale również jest się hi 
tym. N adchodzi właśnie moment, w któ 
ry m  la zwyżkowa tendencja cen zboża, 
odbywająca się pod  wpływem zastosowa 
nych  dotychczas' przez rząd '-rodków, 
inożi za łam ać się. Zbliża się październik, 
a raz z nim szereg 'płatności rolniczych, 
m. in. płatności ra ty  roz te rm inow ainch  
długów i płatności podatkow e.

Jasnem  jest, że w' nieskończoność 
nie można s tasow ać odroczeń w płatnoś­
ciach i egzekucjach, t0 toż pew n e  sum y

będą musiały być przez  ro ln ików  zapła 
cone. Pow staje  więc obawai, czy na po 
kryc ie  tych płatności nie będą musieli 
izucić m asow o zboża n a  sprzedaż, co ub 
mżyłoby jego i tak niską cenę.

Nikt  jeszcze nigdy nie strac ił  na ostro 
żności toi też i tę obawę trzeba mieć na 
uwadze. Sytuacja jednak  nie wydaje się 
lak g ro /na ,  jak  ją n iek tó rzy  przedistawia 
ją. W arse nale polityk interwencyjnej, 
są środki, k tóre niebezpieczeństwo spad 
ku cen zboża moiąą znacznie zahamować.

Jeden z tych środków zacznie działać 
z dniom  1 października!. Mamy tu na  my 
ślj rozporządzenie ograniczające wym iął 
mąki  z żyda do 55 proc. i z pszenicy do 
naj.yyżćj 65 proc. T o  obniżenie procen 
tu wymiałii ma na celu zwiększenie spo­
życia zbóż chlebowych. Im m niejszy jest 
b owi om wymiął tcim więcej zbóż uż\ 'ć  
trzeba na mąkę.

N askutek tego nowego rozipor 'adzem a 
zwiększy się więc zapotrzebow anie na 
zboże, co w pew nym  stopniu  przeciwdzia 
h\( będzie jego ew entualnej tendencji 
zniżkowej naskutek zwiększonych w paz 
dzienniku płatność ' rolniczych. Są zres /tą  
i inne jeszcze ś rodk i,  k tóre  mogą być 
w prow adzone  do walki, na. in. w postaci 
czy lodalszyrch kredytów pod  zastaw zbo 
ża, < zy niewykorzy sianego jeszcze projek 
tu obniżenia podatków sam o radowych, 
•czy też poważniejszej obniżki taryf kole 
jow ych ,nai a r ty k u ły  rolnicze. .1. R.

MeIJoracla w dorzeczu Drulki

Neguw sibisyuski w otoczeniu d w jru . Jest to jedno z oStalnM i zdjęć w ładcy E tjopji

W roku bieżącym brasław ska spółka 
wodna w dalszym ciągu p ro w ad ź’ prace 
m eljoracyjne w dorzeczu rzek. Dnijki. 
P race łe  polegają  przedewszystkiem  na 
zbudow aniu  drew nianego jazu przętówo- 
w<'go około wsi Uście na rzece D ri i^ l  cc 
leni ustalenia poziomu wody w zespole 
jezior braisławskich, oraz umocnieniu 
brzegów Drujki na przestrzeń 5 km. Po 
żalem w zw iązku z p rzebudow ą ustro ju  
rolnego w dorzeczu tejże rzeki wykopano 
i um ocniono około 15 km. rowów magi 
s lralnycb, które przyczyniły  się do  o d ­
w odnien ia  ogrom nych przestrzeni zaba- 
gnionych. Ogółem spółka wodna osuszy

la około 6000 ha biot, które  przt dtem 
wcale n ie  nadaw ały  się d () użytku.

Na wykonanie powyższych robót 
Fundusz Pracy' przeznaczył 70 000 zł., 
jako subsydjuim dla spółki z innych fu* 
duszów wvdano 10.000 zł. Pozatem  dużo 
robót w ykonano  sposobem  szarw arko- 
w'ym Przy robotach  tych znaleźli za łru  
dnienie nictylko bezrobotni pov.ialu bra 
sławskiego, lecz i około 200 bezrobot­
nych z Wilna, przysłanych  przez P U P P

Roboty m c1 jmracyjne na terenie całe­
go powiatu  bratslawskiego z ramienia 
Urzędu Wojewódzkiego Wileńskiego 
prowadzi inż. B runon W7iszniewski.



„KURJER* z  dnia 21 wTraśnia 1tf36 r. 9

Przed dwudziestu laty
Włosi nad granicą abisyńską

ro
sit*

22 w-rześiiia jest pam iętny w dziejach 
’1'1'  dnictwa polskiego w naszym  kra 

/u *,dv-ż \v d n iu  ty m  przed1 dwudziesty 
aty odbyły się pierwisze Idkcje w dwóch 
>b iie istniejących 'gimnazjach — mę 

“ KU-I11 im. Kr. Zygm unta Augusta i żen 
' im. Elizy Orzeszkowej.

Ł;ł d a tą  polskich szkól średnich 
dnie nie hyło, w yjątdk stanoiw-tn 

*ẑ  oła p. Maciejewiczowej, w k tó re j  o- 
mjalnie językiem wykładow ym  byt r< 
y ^ k i ,  a lak  tycznie posługiwano

f>r/,-ważn ;e polskimi.
- vvo'J*^a niemieckie w r. 1915 zbli

y się d o  Wilna, społeczeń-sl w o pol- 
*  m uwaiżało, iiż Niemców należy pos-ta 
^ i ć  Wobec fa u tu  dokonanego stniema 
M nycli szkół polskich. Pow staje  więc 
K o m i te t  E dukacy jny  z dr. Węisławskim 
1 p ro f .  Kościatkowsikiin na czele. Komi­
tet miał Objąć kierownictwo nad otświa 
ł a  po lską  w Wilnie, a naw et n a  terenie 
ca te j  okupacji niemieckiej.

Równocześnie Stowarzyszenie N au­
czycielek i Wychowawczym (obecnie Sto 
Warzyszeiiie Nauczycielstwa Polskiego) 
z  inicjatywy' p. Rotlziwiczowej i prof. 
Ko.ściałkowTskiego. chcąc dać możność 
dalszej nauki młodzieży, kształcącej si-ę 
w szkołach średnich rosyjskich i w szkij 
Je p. Maciejewiczowej, postanaw ia zor­
ganizować tak zwame „Lekcje Zbioro­
w e11 z językiem wykładowy m polskim, 
osobno dla chłopców, osobno dla dziew 
cząt.  Rył to zakątek późnie jszychgim naz 
jów im. Kr. Zyigntuna Auigusu i im. E. 
Orzeszkowej. W  ty m  sam ym  czasie stu 
•ienc; Polacy, zna jdujący  się w W tnie, 
p rzygo tow ują  otwarcie g im nazjum  koe 
dukacy jnegos k tó rem u  nad a ją  m iano  im. 
-Joachima Lelewela,

Po wkroczeniu w ojsk  niemieckich 
wszystkie, do tąd  -stniejące jako  tajne, 

szk o ły  polskie powszechne i trzy śred 
jiie rozpoczęły n o rm aln ą  pracę. Kierów 
u  i 1 i«.m o b u  szkół „Stowarzyszę!, i a Nati 
czycielslwą Polskiego" zostaje pro1!. Ko 
ściałkowski, a Rada Pedagogiczna jest 
w spólna

W  ro k u  1918 gimnazjujn  im J. Lete 
weta oddaje  się również pod  kierowniet 
w o  „.Slowarzyszeaiia Nauczycielstw-a Pol 
jakiego", k tóre  w tein sposoUO posiada już 
trzy gimnazja.

Chociaż „Komitet Edukacy jny"  ujaw­
n ił  się woibec władz niemieckich jako 
tnstytuacja, k ierująca szkołami polskie 
mi, to  jednak  Niemcy roztaczają ścisłą 
kontrolę  nad  szkołami powszechnemu i 
w izy tu ją  szkoły średnie.

t a k i  s tan  rzeczy t rw a ł  d o  stycznia 
1919 r., t j. d o  okupacji bolsze wickiej. 
Bolszewicy mimo k ró tk iego  pobytu  w 
Wilnie, również wtrącali się do sp raw  
szkolnych i mieli zamiai p rzeprow adzić 
szereg reform , lecz ma przeszkodzie im 
etanę ło  zdobycie Wilna przez wojska 
Marszalka PiLudskiego w kw ietn iu  1919 
roku.

Następnie te  t r z y  gim nazja w dalszym 
ciągu, jako  własność „Stowarzyszenia 
Nauc, ycielstwa Polskiego 1 przetrwały 

•czasy Zarządu Cywilnego Ziem Wschód 
n ich  przez ktćłry zostały częściowa -uipiiu 
stwow-ione w dniu  t stycznia 19ż0 ro ­
ku, następnie czasy olkupaicji litewskiej 
w 1920 roku, wreszcie czaisy Litwy Srod

Lawej. k tóra  je znowu częściowo upańst 
iwowiła w dniu 1 lip-ca 1921 roku. Gdy 
zaś Lsejtn wileński uchwalił połączenie 
I i tw\  Środkowej z Polska, g im nazja  zo 
stały całkowicie upaństwowione 1 lipca 
1922 r„ jako trzy niezależne od siebie 
•szkuty, a mianowicie im. Kr. Zygmunta 
Augusta, im. Elizy Orzeszkowej i im. 
Joachilma Lelewela.

Dopiero w roku  1953 Ministerstwo 
WR. i OP. zarządziło połączenie .gunnaz 
jów im. Kr. Zygmunta Augusta i J. Le 
iewela pod kierow nic tw em  dyr.  J Żel 
skie-go, k tóry  od początku istnienia gim 
nazjów' „Stowarzyszeniu Naucz. Polskie 
go" był z niemi związany, narazie  jako 
nauczyciel, a potem  jako dy rek to r

m t i i t ł i . ł i t ł i . ł . ł m i  u i i i ł i ł i U ł i A i l ł m
TEATR NA POHULANCE E

Dziś o godz 8.00 w., ceny zwyczajne fc

Wszystkie prawa zastrzeżone \
f m T m m T m f T m m n m m m T t T T T T m

W ostat:nk’li dniach obserw ow ano we W schodniej Afry-ce silne przesunięcia oddziałów w łos­
kich ku g ran icy  abisyńskiej. Na zdjęciu — w łosk ie  oddziały złożone z krajow ców , podczŁ*

ćwiczeń.

Dodatkowe kredyty na zatrudnienie bezrobotnych
Jak  się dow iadujem y, Fundusz P ra ­

cy, wobec w yczerpania k redy tów  na ro 
Loty inwestycyjne, przyznał zarządowi 
m iasta i n iek tórym  wydziałom pow iato­
wym w woj. wilenskiem dodatkowe, clio

c ia ż  d r o b n e  s t o s u n k o w o ,  k r e d y t y  n a  k o n  
t j  ln io w a m ie  r o z p o c z ę ty c h  r o b ó t .

S rę d y r ty  te  m a j ą  n a  c e lu  p r z e d ł u ż e ­
n ie  z a t r u d n i a n i a  (b e z r o b o tn y c h .

Nowy kierownik wileń- 
skicpo oddz. PAT-a
Na miejsce ś p. Franciszka Czakiego, 

k tóry, jak  wiadomo, p rzed  kilku dniami 
zmarł w Wjiedniu, wileński oddział PAT. 
obejmie p. Karoliński, dotychczasowy 
kierow nik oddziału IłAT-a w Toruniu

Inspekcje Straży Pożarnych  
l o j e w .  w le ń s t ie g o

w czasie od 18 do  20 ibm. Inspektor Okrę 
gu W ojew ódzkiego Z w. Straży 'Pożarnych R P. 
p. F r. P ianko przeprow adził na  terenie pow. 
(iziśnieńskiego szereg doraźnych irnspekcyj Stra 
ży Pożarnych m ających nu celu spraw dzenie po 
towośoi bojow ej i w y s z k o li  i a Oddziałów Stra

ii„Tydzień Dziecku
Dziś ostatn i dzień loterji fantowej" w ogro 

Izie fi. SztraMa. Co trzeci bile t wygrywa. M e 
cbaj każdy spróbuje  szczęścia, a za uzbierane 
p.eniądze dzieci będą imały ptu.ee do zabaw

Przyśpieszenie śe :ą?ania p c d d t i ó f
Urzędy skarbow e otrzym ały potecenie jaknai 

szybszego ściągania podailków- i tych zaległości, 
które nie objęte zostały rozporządzeniem  przy- 
znającem  algi.

Podatk i m ają  być w  m yśl om awianego roz­
porządzenia śeąg an e  natychm iast po upłynięciu 
term inu.

Ognisko —  Makabl
Dziiś o godz, 15 na boisku przy uł. WiwuJ- 

skiego odbędzie się mecz towarzyski Ognisko — 
Makabl.

Zgon » y b  iq go działacza  
ż y lo w ^ tir g o

20 hm. zm arł  w Witnic iuż. Arbadjusz 
Kremer, jeden z  n iewielu 2 y jących jesz 
cze założycieli Bundu i jeden z pionie 
rów pierwszego zja_zdu so c ja ld e m o k ra ­
cji rosyjskiej.

Z m arły  w czasach  niewoli często spo 
tykał się z Józefem. Piłsudskim, od któ 
rego o trzym yw ał odpowiednią li te ra tu rę  
dla Bundu. Pogrzeb odbędzie się w  nie 
"dzielę o godz. 15 z lokalu b u n d o  wąskiego 
przv ul. Zawalnej.

Na wileńskim bruku
STRZAŁ NA ULICY.

Gdy opary alkoholowe uderzą Jo głowy 
człowiek nic zdaje sobie sprawy z tego co czy 
ni. W szystko mu się wydaje logiczne.

W  tukiem położeniu znalazł się wczoraj 
nad ranem emerytowany urzędnik państwowy 
p. Dzierdziejewski, gdy w  promieniach rozpo 
czynającego się dnia chwiejnym krokiem opn  
szczał podwoje jednej z rcslaurarj j przy pryn 
cypalnej ulicy m iasta

—  Taksówka-a-a...
l‘an Dzierdziejewski z. trudem wgramolil 

się do taksów l i, siadając obok szofera Gdy 
szofer puścił maszynę w ruch p. Dz.ierdzicjęw 
sksemu strzeliło rto głowy, że powinien sani 
kierować uutein i zoiądai kierownicy. Szofer 
uparł się.

Lecz p. flzicrilzicjdwski ainil myśl il usłą  
p'C Usiłował siłą odebrać Szaferowi koło Po 
mii dzy pasażerem a kierowcą wyw iązata się 
walka, klora zwabiła posterunkowego Na wi 
dok interwenjująciego posterunkowego p. Dzler- 
dzicj-wski rozzłościł się nie na żarły. W y dobył 
rewolwer i wymierzywszy w posterunkowego 
pociągnął cyn g ie l.. Na szczęście kierowca w

Nowy reKord Światowy Camobella

R A D  JO

y i-rny  autom obili; ta Campbell osiągnął na sw ym  „Niebieskim F laku * szybkość 480 kin, ua 
ęodz., ustaino.w iając mwwy rek o rd  światowy. Na zdjęciu — „Niebieski P tak 1 podczas re k o r­

dow ej jazdy  po dn ie  -wyschniętego jeziora w stanic Utah

ostatniej chwili uderzył go po ręce i kula Drze 
dziurawiła powietrze.

P o wylegitymowaniu Dzicrdziejewskiego 
zwclniono. Rewolwer przezornie odebrano.

POBICIE PRZECHODNIA.
‘Vczoraj wieczorem na ulicy- Subacz m iał 

miejsce wypadek /łobuzerskiego napadu na 
przechodnia.

tAracając do d<-mu subjękt B. Muler (ul. 
KnHsbadzka 3) został napadnięty przez nie­
znajomego osobnika, który dotkliwie poranił 
K°i bijąc kamieniem po głowie. Karetka pogo- 
tow ia ralunkowego przewiozła rannego do 
szpitala św. Jakuba gdzie stwierdzcifio pęk 
nięcie czo,sz,ki.

Zł.ODZIEJSKA ARYSTOKRACJA.
Są w W ilnie rodziny, których wszyscy 

czloul-owic od pokoleń trudnią się złodziejst­
wem. Majer Szyfres i Aron Brojdes pocluodzą 
wlas iie z  takich rodzin.

Pizeci paru laty studiow ali oni sztukę zł'»- 
uziejsiką w szkole „profesora- I ipmana Sole- 
* 11 a i  ostatnio isiraz ezęściei zaczęli absor- 

. . . 'r Jdzla/ śledczy swojeńii lum l jętnoś-
ezora.t przedostali się  do składów fir-

nsU..r ’WI r,rz> Sf.cf;>;skVj 16.
- ' bPCZkl 2e śledziami. Zlodzle-

T 1'1. cP,««z«‘ni. W wejściu do 
J. i ,h aa | Z."St l1 zntrzymani prz-z sąsia- 
]. fWldani do dyspozycji policji. Po-tcziW

mnnTa1 pZ"a,.e!e">r,#’ Pr /J tJcb narzędzia wła- 
* • . IC-,a ustaliła, iż Szyfres i Brojdes

w yspecjalizowali się w okr><-,-iu piwnic (cj

KR łD ZIEŻ Wi BETON1AHNI M IEJSKIEJ.
J eze w styczniu b. r. policja została za 

a .trmowa 't, , lajom ośeią o w łamaniu do be- 
m iej.jki j. Złodzieje skradli pasy tran 

misyjne, Których wartość określona została 
przez łrząd Miejski na 4 tysiące zł.

l zez długie miesiące policja nic m oda  
natrafić na trup sprawców tego włamania. Do 
pi ro wstainio wykryło kradzież. W. jiełlnej z 
m elin złodziejskich znaleziono 4 pasy t.ansm i 
syjne. (c)

Skazanie komunistów
•Sąd apelacyjny rozpoznał onegdaj spraw ę 

30. letniego rękawiczmika M. B urgina oraz 20 
letniej .1 ochy B ra ń s k ie j  oskairżonych o dzia 
łałność w ywrotową Akt oskarżen ia  zarzucał 
hn przynależność d o  poi Iji kom unistycznej j 
aktyw ną p racę  agitatorską.

ip od< zas rew izji -w ich m ieszkaniach (obo 
je m ieszkali w przyległych pokojach) -w zwo-

W I L N O
SOBOTA, dmia 21 w rzełn ia  1935 r

6.30: P ieśń; 6.3t); Pobudka do gim nastyk i; 
6.34: G im nastyka; 6.50: Muizyka: 7310 D ziennik 
po.-anny" —  m uzyka; 7.50: P rogram  dzienny, 
7.55: Przegląd  rolniczy; 8 00: Audycja dla szkół; 
H.10 : T ransm isja  z Gen. Dyr. L oterji Państw o­
wej — ciągnienie głównej w ygranej — m iijona 
z ło ty ch ; 8.25— 11 67. P rzerw a; 11.57: Czas;
12.00. H ejnał; 12.03. D ziennik połudm.; 12 15 
K oncert kam eralnej o rk iestry ; 13.25: Chwilka 
d la kobiet; 13.30: Muzyka z płyt: 15.00: RccY-ta- 
cja; 15.15: Codzienny odcinek pow ieściowy; 
15.25: Życie kulturaćne m iast: 15.30: K oncert: 
16.00: Lekcja francuskiego; 16.15: U twory na 
fo rtep ian ; 1S.30: Skrzynka techniczna; 16.45; 
Ca-ta Polska Śpiewa; 17.00 P rzyrost ludności 
(odczyt); 17.15: Nowośi i z płyl 17.45. Świat ua^ 
szych zwienząt; 17.50. M iasta i m iasteczka; 
18.00: Słuchow isko dla dz:eci; 18.30: P rogram  
na niedzielę; 18.40: Bach na flecie; 10.00 P rze­
gląd prasy ro ln iczej; 19.10: Książka o Norwidzie 
d-ra A rcim owicza w om ów ieniu p ro f Cvwió 
skiego; 19 25 K oncert rek 'am ow y 19.35: Sport; 
19 50: Pogauanka ak tualna; 20.00: Koncert o r ­
kiestry radjow ej; 20.45: D ziennik w ieczorny; 
20.55: O brazki z Polski W spółczesnej; 21.00: 
Audycjo d la Pniaków  z zag ran icy  21.30: „W e­
soła Syrena"; 22 00: K oncert o rk iestry  Polskiego 
R adja i śpiew M ossakowskiego; 23.00: K om uni­
kat m eteorologiczny; 23.05- -24.00: k oncert

ićN IE D ZILL A . dn ia  22 w rześnia 1935 r.
9.00: Sygnał czasu  i pieśń; 9.05: Gazetka 

rolnicza; 9.15:, Muzyka: 940 Dziennik p o ranny , 
9.50: Pi ogram  dzienny; 10.00: I ransm isja  na- 
hc żenstwa. Po naboc Z po 'sk iej lite ra tu ry  
skrzypcow ej; 11.57: G/.as; 12.00. H ejnał; 13.33: 
Życie ku ltu ra lne  m iasta  i prow incji; 12  15; 
P oranek  muzyczny; 13.00: S iucluw isko  p. t. 
„Król je leń"; Dalszy ciąg poranku  muzyczn.
14.00. Dado —  now ela B runo Szulca; 14 20: 
Iśoncerl życzeń; 15.00: Audycja d la  w szystkich 
„Jak  się to u n as m ów i"; 15.35: „Na gruncie" 
słuch, w iejskie; 16.00: Jak  się uczył Stephen 
son; 16.15: M iniatury kw artetow e; 16.45. Cała 
Polska śpiew a; 17.00: Muzyka taneczna; 17.40: 
Migawki reg jona 'ne ; 18 00: Recital fort. M Jo  
nasów ny; 18.30: Słuchowisko „Dziwny sen p a ­
na Ł ukasza"; 19.00; P rogram  n< poniediziałek. 
19.10: K oncert reklam ow y- 19 20: W ileńskie 
wiad. sportow e; 19.25 Dawne pieśni polskie. 
19.45: Co czytać? 20.00: K oncert w  wyk. o rk ie­
stry  sym fonicznej Polskiego R adja; 2045; W y 
ją tk i z pism Józefa Piłsudskiego; 20.50. D zien­
nik w ieczorny; 21 90 Na w esołej lw ow skiej 
fa.li; 21.30- Podróżujem y — feljelon; 21.45 
W iadom ości spor'ow-e; 22.00 M uzyka tanecz­
na; 23.00: K om unikat m eteorologiczny; 23.05 
Muzyka taneczna.

jach  b iedzny  znaleziono  w iększą ilość ulotek 
kom unistyczne ch, bihutę prapaganulow ą, okól 
niki i t. d.

Sąd okręg iwy skazał B urgina na 5 lat, a 
jego w spólniczkę n a  2 i p ó l irokiu w ięzienia. Od 
w yroku tego złożyli apelac ję  zarów no oakarie 
ni jak  p rokura to r, k tó ry  dom agał się pod-wyż 
szenia k a ry  d la  Rurgm a do 8 Ja t a d la  Bulńii 
skiej do 5,

Sąd apelacyjny załwicndz.t wyrok sądu  o  
kręgowego. (e>
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K R O N I K A A U D Y C J A  
DLA DZIECI

Sobota

21
Wrzesień

Dziś: M ateusza h  p, 
Ju tro : Tom asza B. W.

W schód słoT.ca—godz. 5 m. 03 
Zacnód sioóca—godz 5 m. 21

Spostrzeżenia Zaniadn Mctooreiogji U S B  
w Wilnie z dnia 20.X i. 1935 r.

Ciśnienie 755
T em peratura średnia +  14
T em peratura  najw yższa +  17
T em peratu ra  najn iższa +  11
Opad ślad
W iat r południ a wo zachodni
Tendencja spadek, następnie  wzrost
Uwagi. chm urno, przelotne deszcze.
— Przepowiednia pogody. Da w ieczora 21 

bm. Pogoda o zachm urzeniu zm iennem , m iejs 
fanti przelo tne deszcze.

T em peratura  bez w iększych zmian.
U m iarkow ane chwilam i poryw iste w iatry z 

kierunków  zachodnich.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy d yżu ru ją  następu jące apteki: 

Jundziłła (Mickiewicza 33); N arbuta (Sw. jań sk a  
2); Turgiela (Niemiecka 15) ; Kaca (Piłsudskiego 
30). Ponadto  dyżuru  ją w szystkie ap tek i n a  przed 
mieściaeh prócz Snipuszek.

RUCH POPULACYJNY.
„ — Zarejestrowane urodziny: 1) Slacjewski 

Czesław 2) Szrykowicz Nitsin; 3) Sulkowska;
.4  Goipewski Rom ulad; 5) Gołubiewówoa Mar
j»-

— Zaślubiny: 1) W ilczew ski H ipolit — Ro 
m anow ska Teodora; 2) Rodziewicz Jerzy — 
Rłażcsówna Józefa; 3) Sznrakler Abram — Szej 
now na C haja; 4 Żarnow ski P io tr — Krawczu 
ków na W eronika; 5) Łahanow ski Ydam — Koż 
lakow ska Helena; 6) Suszyński — Oleszkiewi- 
czówna Jan ina ; 7) Pozlewko Józef — Raczycka 
Marja.

— Zgony: 1) Bloch Izrael, lal 79; Żinrewi- 
czowa Jadw iga, ilat 60; 3) Rak Sora, lat 66; 4) 
Jarm ołow icz Józef, dozorca, lat 78.

PRZYBYLI DO WILNA
Ko Hotelu Gcorges'a: Znaniecki Tadeusz z 

W arszaw y; pj>łk. BaTłz i szewski W ładysław  z 
W arszaw y; L uhrzyńska M irką z W arszaw y;

Ritner-Glindzioz Adolf, ziem ianin m aj Kwa 
tery ;GorynieWski Mieczysław, ziem ianin  m aj. 
Siecków; Radwan-Okuszko A leksander, ziem ia­
nin m aj. Iłów; m jr. Szychowski Józef z W a r­
szawy; m jr. Mrówka Admn z W arszawy,

MIEJSKA.
— Zmiana mirjnCa przystanku autobusowe

go. Z dniem 20 wnześnia ir. b. p rzystanek  lin ji 
autobusow ej nr. 3, znajdu jący  się przy ul. Go 
tębiej zasłał przeniesiony na róg  ul. A ntokols 
kiej i Nowo Borowej.

—  Roboty Kanalizacyjne. M agistrat przy 
stąpił do budow y kanału  m urow anego na ul. 
Rajskiej. Jednocześnie roboty kanalizacyjne 
podjęte zostały na ul. Słowiańskiej.

— R egulacja ulicy Rossa dobiega ,uż koń 
ca, obecnie rozpoczęło już zostały roboty ziem 
ne na ulicy P iw nej .Poziom ulicy tej zostanie 
wydatnie obniżony jezdnia zaś i chodnik i bę 
dą poszerzone.

ADMINISTRACYJNA.
—  Starosta grodzki w trybie administra- 

eyjno-kamym ukarał grzyw ną w wysokości 
zł 50 z zam ianą na trzy dn i aresztu  Szejnę 
Krlzywiską (Kwapzellira 11) zia ajulysanitarny 
stan posesji.

Jana  Gorbaczewskiego (Piwna 7) 1 Fdw ar 
da Uzialłę (Niedźwiedzia 26) grzyw nam i w 
wysokości zł. 15 z zam ianą n a  5 dn i aresztu 
za bójkę na ulicy oraz

Sylwestra Siem iraw icza (Piwna 6 grzywną 
w w j «okości zt. 10 Iul> trzem a dniam i aresztu 
za opPslwo.

PRASOWA.
— K onfiskaty. S tarosta grodzki zarządził 

zajęcie czasopism  „Dziennik W ileńsk i'1 nr 
259 z dn ia  20 bm. i „Owenł K urjer" nr. 219 
z dnia 20 bm. za zamieszczenie niepraw dzi 
wych wiadomości zaw ierających przestępstw a 
przew idziane w a rtyku le  170 k. k. (rozszerzenie 
niepraw dziw ych wiadomości, m ogących wywo 
łać niepokój publiczny).

SPRAWY SZKOLNE.
— Dwudziestolecie gimnazjum 'ni, El. Orze 

szkowej, im Kr. Zygmunta Augusta i Joachima 
1 elewela. .Dyrekcje wyżej 'wym ienionych gim 
nazjów  poda ją  do  w iadom ości byłych pracow 
uików i wychowanków, iż odbędą się: 1( nabo

S Ł U C H O W I S K O  R A D J O W E
W SOBOTĘ 21. IŁ  O GODZ. 18.00

żeństw o dziękczynne w kaplicy Ostrej Bramy 
dziś o godzinie 10 , 2) nabożeństw o żało­
bne za dusze zm arłych nauczycieli i uczniów w 
kościele św. Teresy w  dniu 23. IX. —- Pnad lo  
gim nazjum  im. Kr Zygm unta Auguota o rgan i­
zuje w dtn. 22, IX —  29. IX wystawę, k tó rą  mo 
ino zwiedzić w niedzielę ml godz. 10 do 14 i w 
dnie pow szednie od godz 11 do 17. Osobne za 
proszenia n ie  będą rozsyłane .

ZE ZWIĄZKÓW I STÓW.
— Z Komitetu Tygodnia T-wa Budowy 

Szkół Powszechnych. 18 bm. o  godz. 17 odbyło 
się pierwsze posiedzenie sekcji Kom itetu Ty­
godnia, celem ustalenia p rogram u p rac  przygo 
towuwczych. Sekcja pod przew . p. M akarewicza 
postanow iła urządzić w .Tygodniu" trzy im pre. 
zy: wielki przeznaczony dla szerokich mas spo­
łeczeństw a dancing z a trakcjam i, zakon trak to ­
wać dobry lii w d la  ml odzieży n a  okres „Tygod 
n ia" oraz urządzić mfelnzostwa lekkoatletyczne 
młodzieży szkolnej. Snkoju finansow a pod 
przew. p. K oudratow iczów ny postanow iła p rze­
prow adzić zbiórkę nćicziną i w lokalach sekcja 
zaś propagandow u-prasow ii pod przew. p. Ar- 
ciniowicza «prafo,wiała p rogram  kam panji re k ­
lam owej „T ygudnia" (prasa, rad jo , kina, od 
czyty, afisze, pochówi propagandow y i t. p.) 
W dniu  21 b. m. (sobola) o godz 17 odbędzie 
się w gm achu Państwow ego Gim nazjum  im 
J Słowackiego zebranie wslzysikich sekcyj 
Komitetu, a w poniedziałek 23 b. m. o godz 
18-ej zeb ran ie  członków  K om itetu organizacyj 
nego dancingu (lokal — jak  wyżej).

Teatr! muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— Ostatnie występy M. Moszyński ego Dzi4 
w sobotę dnia 21 bm. ogodiz. 8 wiecz. jedno 3 
ostatnicli przedstaw ień doskonałej kom ed ji 
„W szystkie prawa zastrzeżone n a  k tó re j pu 
bliczność żyw o reaguje dzięki dobrze zgranem u 
/zespołowi z M arjuszem  Maiszyńskim w roli 
głównej.

Ceny zwyczajne .
— Jutrzejsza popołudniuw k t Ju tro  w nic 

dzielę dnia 22 IX. o godz. 4 d ana  będzie na 
przedstaw ienie popołudniow e kom edja w 3-ch 
aktach „W szystkie prawa zastrzeżone-' — z Mai 
juiszem Muszyńskim w roili głównej.

—- Pożegnalny koncert Janiny Kuiczyekltj. 
W e w torek dnia 24 bm. (o godz 8 wiecz.) w Te 
atrze na  Pohulance odbędzie się koncert pożeg 
nalny Jan iny  Kulczyckiej. K oncert w ypełnią ar 
je  operow e, operetkowe, i p ieśni. Ceny zw yczaj 
ne. Kupony i zniżki —  nieważne.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— „Skowronek'- Lehara. Dziś po cenach zm. 

żonych ukaże się pełna nastro ju  i czarow nych 
metod i i op. L ehara „Skow ronek" świetnie gra 
na przez cały zespół z B estani i Nuchowiczów 
ną ina czele. WieLkiem po wodzem i em cieszą sie 
rówinkż tańce z udziałem  M artów ny i Cicsieł 
skiego. Ceny zniżane.

— Popołudniów ka niedzielna w ,J .a t i i ł“- 
Ju tro  o godz 4 pp. gnana bedzie op. L ehara  
„Skow ronek" pa cenach zniżonych.

— M ieczysław K ochanowski — dy rek to r o r 
kiestry tea tru  „Luimia pow rócił z Arymcy i 
rozyocz.ąl p racę  nad w ystaw ieniem  now ych opc 
retek.

— „H nlenderk j" . Oto ty tu ł św ietnej i peł 
ncj hum oru  op. E. K alm an a ' k tó rą  w ysław ia re  
żyser K. W yrw icz . W ichrow ski P rem jera  W 
końcu przyszłego tygodnia.

— Zniżki do  teatru „Lutnia". Zniżki 250/i 
do tea tru  „L utnia", w ydaw ane są o rgan i­
zacjom, zw iązkom  i stow arzyszeniom  k u ltu ra ln o  
społecznym, codziennie od 10 do 1-ej w adm i 
nistpacji Teatru.

TEATR „REWJA®
Dziś w  sobotę 21 w rześnia przetdoslami 

dzień „Rw olucja francusku", którego ku 'm  na 
cyji>ym punktem  jest ty tu łow a pam om ina. in­
scenizacja Dziewczę z gór" sketch , Duchy" i 
szereg występów solowych w w ykonaniu  Basi 
Relskiej, Żejmórwny, Szomariskiej, O strow skie 
go, Gronowskiego, Jaksztasa i Czerwińskiego.

\ \  poniedziałek now y program .
Początek przedstaw ień o godzinie 6  min. 30 

i 9-ej.

Film, który porwie widzów!

W ALC W IO SEN N Y
M iz Jo h a  a S trausa. W roi. gt.: Sz&ke Szakali, Hans Thimik oraz ulub. W iednia TTJCI |A0 
Adelle KERN. Film śpiew any i mówiony w djalekcie wiedeńskim—wkrótce w Kinie IlD U lU łJ

Dziś początek seansów o godz. 12-ej. 
Film nie- 
zapomn. 
wrażeń LEGJON

N IEUSTRASZONYCH
W roli głów Wallace BEERY. Nad progiam : N O ń IŚĆt Po raz 1-szy 

na ek ran ie  kolorowy 2-aktowy dodatek  p. t. W esoły b iegun..

C A S I H O I

SEOUOIA
Oiwarc>e sezonu! Dziś początek seansów o godz. 12-ej. Film dla 
wszystkich! Przebój godny podziwul Najwybitniejszy film ostatnich lat 

W roli tytułowej Jean Parker Zadziw iające 
arcydzieło, zupełn ie  nowe, o ryginalne i niezwy­
kle, które łąrzy w sobię najwyższą sensacją , 
pa tos, kom izm , potęgą, atrakcyjność i piąknol

Przepiękny dodatek kolorowy oraz aktualja „Pata“ Jako nadprogram

D z i ś !
Początek seansów o godz. 2-ej

Dawno nie widziany, najgłośniejszy gw iazdor ekranu

l u t

H E L IO S ]
oraz urocza

rania FEDCR l % I O C  m
NADPROGRAM Aktualja. — S eanse  4, 6, 8 i 10 15

w najnow , kreacji 
Reż. Al. W otkow. Prod. Jerm ola jew

ŚW IATOWID | Dziś otwarcie sezonu

Antofc Policmajster
W roli tytułowej ADOLF DYMSZA, w pozostałych rok

rozśm iesza jącą  do łez polską 
dźw iękową satyrą film ow ą p.t.

K apitalne dowcipy! 
Pocieszne sytuacjel 
Przebój, piosenki! 

Ćwiklińska, Bogda, Fertner, Tom i in.

OGNISKO | D  Z  I S  I W ielka sen sacja  detektyw na p. t.

M O R C H T R IN IT A D
W rolach głównych; Heather Angel, Nigel Bruce i Victor Jory.

1,1 .d program: DODATKI DŹWIĘKOWE. — Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

Teatr Muzyczny „LUTNiA*

I W A N  I O Z Z U C H I N

Dziś o qodz. 8.15 wiecz g:
S K O W R O N E K  l

Ceny zn iżone E

Spis zapowiedzi Nr 22 35.

Zapowiedź
P odaje si ędo ogó’noj w iadom ości, że 1, ko­

m isarz ziem ski tadysiaw llaw ryikicw icz, ka­
waler, zam ieszkały w Postaw ach, syn zmarłego 
W ładysław a Antoniego U awryłkicw icza, ostat­
nio zam ieszkałego w Kijowie — Rosja i tegoż 
m ałżonki E ugenji Marji z Uimonlów zam iesz­
kałej w Postaw ach. 2) Jan ina  Brzostowska, p an ­
na, zam ieszkała w Gieilłoży Polskiej, paw, lu ­
bawski, córka agronom a Józefa B rzostow skie­
go i tegoż m ałżonki Stanisławy z Koiiiowtów, 
zam ieszkałych w Postawac.li chcą zawrzeć 
związek małżeński.

Obwieszczenie zapow Lodzi nastąpić w inno 
w Gierioży Polskiej w Postaw ach.

Rożemtal, dn ia  14 w rześnia 1935 r
U rzędnik s tanu  cywilnego

KALINOYYsKI

Języka w łosk iego
perfect w słowie i p iś ­
m ie wyucza w bardzo 
szybkim czasie i tanio  
m iody człowiek z aka- 
dertilck 'em  wykształce­
niem . Inform ai je: tel. 
3 80 codziennie m iędzy 

8—11 i 17— 19

Do sprzedanie
MASZYNA DO SZYCIA 
firmy „Singer", prawie 

now a, gabinetow a 
ul. Sw. M ikołaja 7 m 1

ANNETTE RABIN0WICZ
N auczycielka angielskiego i francuskiego 

(Sorbonne — Cambridge) 
pow róciła.

Udziela lekeyj ąysh mu „L inęnaphone". Grupy 
indywid. Zamkowa 18 m. 8. (W ejście od ul. Św 

M ichalskiej 2).

Duży lokal
10—12 pokci nar ający 
się na szkołę, fabrykę 
i inne  przedsiębiorstw a

do wynajęcia. 
Jak ó b a  JaslYiskiego 16

Dow.edzieć się m. 21

DO WYNAJĘCIA
lokale, sk ładające  sie 
z 3-ch i 4-ch pokoi ze 
wszelkiemi wy lodam i 
Dowiedzieć sie w dom u 
nr 22 przy ul Mickie­
wicza u dozorcy, lub 
lei. 12-25 w godz 8 —2 

i od 5—8

M I E S Z K A N I E
odrem ontow ane, eleg, 
3 duze pokoje i kuch­
nia. c iep 'e  słoneczne, 
z łazienką i kom foHem  

Popław ska 28— 1

DOKTOR MET
J. PłCTROUrdCZ- 
JURfZENKOWA
Oraynator Szpit sawicr

Choroby skórne, 
w en cy czn e  kobiece 

Wile BKa 34, tei 18-66 
Przyjmuje od 5 —7 w.

DOKTOH

BKumowicz
C H c i o b y  w e n e r y c i n e ,  

alcórn* i r o o e io o łc io w *
Wielka 21, tel. 9-21

P riY iro . o d  9— 1 i 3 —6»

AKUSZERKA
Marja

Ldknsrowa
Przylmuie od 9 — 7 w 
ul J Jasińsktepo 5 -  2P

i rórj O fiarnej (obok Sądu^

S I O S T R A
p ielęgniarka rutynowa- 
r a przyjmie dyżur u 
cho-ych. Miejscowość 
obojętna. Kalwaryjska 
ni. 11, m. 2J tel. 22 47 

Kren.owa

Rutynowana
nauczyciela

konw ersacja francuska, 
— poszukuje posady — 

dem i place 'ekcji. 
Oferty ao  Kurjera Wił. 

dla A. T.

Potrzebny
fryzjer m ęski 

ul. G edym inow ska 31 
Zakład Fryzjeiski

Przybłąxał się
pies gończy w okolicach 
m Krewo. Do o d eb ra ­
nia u  plut. Rengwel- 
skiego, — M ołodeczno, 

D ąbrowskiego 4

D O  N A U K I

krawiectwa
damskiego —  oddam
dziewczynkę b zdolną 
i chętną  do pracy, w r. 
bież. ukonc/y la  7 klas. 
szkolę powsz. z nagrodą 
za najlepsze postępy 
Łaskaw e oferty nadsyl. 
do adm in . „K urjeia W." 

pod “Krawcowa"

Do sprzedania
3-ch miesięczny wyżeł.

P iorom ont 2 — 4 
Oglądać m ożna od 15 

do 18-ej.

AKUSZERKA

Smiaiowska
p r z e p r o w a d z i ł a  s ię

aa uL Wielką 10— 4
tamże gabinet ko>m«W 
ueuwa zmarszczki, bra- 
dawki, kuizajki i

AKUSZERKA

M  Brzezina
m a i a z  l e c z n i c z y  

i e l e k t r y z a c j e  
Z w i e n y n i e c ,  T .  Z a a a . ,  
•  a Sew o G e d y m i n o w i k %  

ul. G ro d zk a  27

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y  

ja k  r ó w n i e ż  m o ż e  br<~ 
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  n a  
t e r m i n o w ą  p r a c ę ,  w y k o  
n u , ę  r ó ż n e  p r a c e  w  d o ­
m u  p o  b, n ia ic ic h  c e n a c - b  
E a a k a w e  o f e r t y  d o  a d m .  
, K . u r ) e r a  W i l e n a k i e g o *  

p o d  . M a a z y m a t k a "

E
hr. lJAKGJA i Ai),VilMS 111ACJA 11 linu, Bi->k. Unii Un skiego 4. I ojfefony: Redakcji 7'.t, A dm inistr. lJ9. R edaktor naczelny przyjm uje od g. 2—3 nekrelarz realilseji przyjm uje od g. f —3 pp.
A u m in is t r a i ja  czynna  od g. 9 ' 2—8*,'» ppoł. itękojiisow Redakcja nie zw raca. D yrektor w y d a w n ic tw a  p rz y jm u je  od  g. 1—2 ppoł. Ogłoszenia są p r z y jm o w a n e :  od  godz. 9 '/j—31/, ■ 7—9 wierz*

Konto czekowe P. K. O. nr, 80.750, D rukarn ia  — ul. Bisk. B andurskiego 4. telefon 3-40.
L ES \  PRENUMERATY miesięcznie z odnoszeniem  do dmim lub przesyłką poczlcw ą.i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odbiorom  w adniin isir. bez dodatku książkowego 2 zł. 50 gr„ zagranicą 6 zł. 
CENA GGLOSZLA z a wiersz inUimełr. juzed lek s lem — 75 gr„ w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., k ron ika  redakc. i kom unikaty^— 60 gr. za wiersz jodnoszp.. ogłosz. m ieszk ań .— 10gr. za w r a z .  
D< tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukując}ch pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łam owy za tekstem  8-inio łam owy. Za treść ogłoszeń 

i rubi rkę „nadesłane" Redakcja nie odpow iada. A dm inistracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu d ruku  ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń m iejsca.

Redaktor odp. Witold Kiszkis. ,W ydawnictwo „ k u r je r  Wil«lteki“ Sp- z o. o. Druk. ,,/.nicz“, Wilno, ul. Bisk. 15andurskietjo 4, tel. 3 40.


